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Cyniczne oświadczenie
ambasadora USA w Australii

Stany Zjednoczone 
nasilą naloty na DRW

W piątek w Hanoi znów ogłoszono alarm lotniczy. Nad mia 
stem pojawił się samolot amerykański. Kilka minut po od­
wołaniu alarmu stołeczna rada obrony przeciwlotniczej za-
komunikowała przez radio, 

, strzelony.
Agencja UPI donosi w depe­

szy z Waszyngtonu, że amery­
kańskie myśliwce bombardu­
jące napotkały w czwartek 
nad DRW północnowietnam- 
skie odrzutowce „Mig-21”, 
które po raz pierwszy użyły 
przeciwko nim pocisków ra­
kietowych powierze-powietrze.

Ambasador USA w Austra­
lii Edward Clark oświadczył 
w piątek w Canberze, iż Sta­
ny Zjednoczone jeszcze bar­
dziej nasilą naloty na DRW.

Clark, stary przyjaciel pre­
zydenta Johnsona, powrócił do 
stolicy Australii przed kilku

że amerykański pirat został ze-

dniami z rozmów w Waszyng­
tonie.

Seul - końcowy etap 
podróży Ruska

Amerykański sekretarz stanu po 
4-dniowym pobycie w Japonii od­
leciał wczoraj do Seulu, gdzie prze 
prowadzi rozmowy z przedstawi­
cielami marionetkowego rządu po- 
łudniowokoreańskiego m. in. na 
temat zwiększenia udziału wojsk 
seulskich w operacjach wojsko­
wych USA w Wietnamie Południo­
wym. Przewiduje się, że podpisa­
ne zostanie nowe porozumienie 
wojskowe między Seulem a Wa­
szyngtonem. Uroczystość podpisa­
nia zapowiedziano na dzień dzi­
siejszy.
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Przedstawiciel
USA przy ONZ 

na audiencji u Papieża 
Do Rzymu przybył stały

przedstawiciel USA w 
Arthur Goldberg.

ONZ

W piątek rano został on przy 
jęty na audiencji przez pa­
pieża Pawła VI. Ma on rów­
nież konferować z premierem 
Aldo Moro i prezydentem Sa- 
ragatem oraz ministrem spraw 
zagranicznych Fanfanim.

Zadaniem włoskich kół po­
informowanych, rozmowy A. 
Goldberga w Rzymie koncen­
trować się będą przede-wszy­
stkim na sytuacji w Wietna- 
nie i rozwoju wydarzeń w 
związku z bombardowaniem 
przedmieść Hanoi i Hajfongu.

PAP

Protest do 
Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru

Szef misji łącznikowej na­
czelnego dowództwa Wietnam 
skiej Armii Ludowej pułkow­
nik Ha Van Lau wystosował 
kategoryczny protest do Mię­
dzynarodowej Komisji Nadzo­
ru i Kontroli przeciwko zbom 
bardowaniu przez samoloty a- 
merykańskie miasta Hajfong.

Dokument ten stwierdza, iż 
w dniu 7 lipca grupa pirac­
kich samolotów USA ponow- 
nie barbarzyńsko zbombardo­
wała zaludnione obszary i o- 
biekty gospodarcze w mieście 
Hajfong oraz ostrzelała rakie­
tami statki w porcie. Lotnic­
two amerykańskie zbombardo 
wało także miasto Thai 
Nguyen (około 64 km na pół­
noc od Hanoi) i stolicę prowin 
cji Thai Binh.

Po brutalnych nalotach lot­
niczych na przedmieścia Ha­
noi i Hajfongu w dniu 29 
czerwca był to drugi atak na 
główny port Wietnamu Pół­
nocnego w ciągu 10 ubiegłych 
dni.

Lipcowe Święto
w Poznaniu i Wielkopolsce

Wspólne posiedzenie Wojewó

W Wielkopolsce — jak w całym kraju — trwają przygoto­
wania <lo uroczystego obchodu Święta PKWN-u, będącego 
tradycyjnym już w Polsce dniem sumowania naszego dorobku 
gospodarczego i społecznego, obfitującego w symbole twór­
czego patriotyzmu, legitymującego się wymową faktów.
Uroczystości z okazji 22 Lipca i Miejskiego Frontu Jedności 

Narodu, z udziałem I sekreta-zbiegają się w tym roku z ob­
chodami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego i są najpoważniej­
szym ich akcentem. Na wczo­
rajszym, wspólnym posiedze­
niu Komitetu Wojewódzkiego
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Nowe wyroby

Uwaga rolnicy!

się z apelem do 
uczciwych pisarzy 
by podnieśli głos 
humanitaryzmu i

Apel pisarzy
Związek pisarzy radzieckich 

opublikował protest przeciwko 
amerykańskim bombardowa­
niom okręgu Hanoi i Hajfon­
gu.

Pisarze radzieccy zdecydo­
wanie potępiają — czytamy w 
opublikowanym oświadczeniu 
— nowy barbarzyński akt a- 
gresorów amerykańskich, bom 
bardowania przedmieść Hanoi 
i Hajfongu, żądając położenia 
kresu bandyckim nalotom na 
spokojne miasta i wsie DRW, 
przerwania brudnej wojny w 
Wietnamie Południowym i wy­
cofania z ziemi wietnamskiej 
wojsk amerykańskich.

Literaci radzieccy zwrócili

Deklaracja narady 
Doradczego

Komitetu Politycznego
Jak już informowaliśmy, 

Doradczy Komitet Polityczny 
państw — stron Układu War­
szawskiego uchwalił jedno­
myślnie oświadczenie w związ­
ku z agresją USA w Wietna­
mie (tekst oświadczenia poda­
liśmy w dniu wczorajszym) o- 
raz deklarację w sprawie u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń 
stwa w Europie. Tekst dekla­
racji podajemy na str. 2 i 3.

rza KW PZPR Jana Szydlaka, 
odbytym pod przewodnictwem 
dr. Stanisława Smolińskiego 
— uchwalono program tych 
uroczystości w Poznaniu i 
Wielkopolsce. Jego zasadniczą 
treścią jest przekazanie lu­
dziom pracy naszego woje­
wództwa szeregu cennych in­
westycji, przyczyniających się 
wydatnie do polepszenia wa­
runków życia społeczeństwa 
wielkopolskiego.

Jak wynikało z przedstawio­
nego przez sekretarza KW 
Edwarda Zimmera, szczegóło­
wego programu obchodów 
Święta Wyzwolenia, uzupeł­
nionego informacją przewod­
niczącego Prezydium RN Po-

dziennie. Dzień ten zapocząt­
kuje też dalszy dorobek Poz­
nania, przez wmurowanie aktu 
erekcyjnego pod budowę no­
wego szpitala przy ul. Lutyc- 
kiej, oraz pod pierwszy bu­
dynek nowego osiedla miesz­
kaniowego na Ratajach, 13 
również o godz. 17 w Sali Od­
rodzenia Ratusza Poznańskie­
go będą wręczone indywidu­
alne i zespołowe nagrody za 
upowszechnienie kultury.

Dzień poprzedzający Lipco­
we Święto będzie dniem od­
dania hołdu wszystkim pole­
głym w walce o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Mło­
dzież harcerska, członkowie 
ZBoWiD i żołnierze WP zacią­
gną w tyn? dniu warty hono­
rowe na cmentarzach oraz w 
miejscach straceń i męczeń­
stwa.

We wszystkich zakładach 
pracy i instytucjach, n? tere­
nie gromad, miast i miasteczek 
naszego województwa odnę-

Delegacja polska 
powróciła z Bukaresztu

Dnia 7 bm. w późnych go­
dzinach wieczornych powróci­
ła z Bukaresztu do Warszawy 
delegacja polska, która uczest­
niczyła w naradzie Doradczego 
Komitetu Politycznego państw 
— członków Układu Warszaw­
skiego.

Delegacji przewodniczył I se 
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR — Władysław Gomułka. 
W skład delegacji wchodzili 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC — Zenon Klisz- 
ko, minister spraw zagranicz­
nych — Adam Rapacki, mini­
ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski oraz wiceminister spraw za 
granicznych Marian Naszko^- 
ski i wiceminister obrony na­
rodowej, szef sztabu general­
nego WP — gen. dyw. Woj­
ciech Jaruzelski.

Wraz z delegacją powrócił 
ze stolicy Rumunii, gdzie 
uczestniczył w spotkaniu przy­
wódców partii komunistycz­
nych i robotniczych oraz sze­
fów rządów krajów — człon­
ków Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR wicepremier Piotr 
Jaroszewicz, aktualny przewód 
niczący Komitetu Wykonaw­
czego RWPG. (PAP)

znania Jerzego Kusiaka, w dą się z okazji Lipcowego

wszystkich 
na świecie, 
w obronie 
sprawiedli-

wości, zespolili wysiłki dla po­
łożenia kresu tej barbarzyń­
skiej wojnie, która przy dal­
szej. eskalacji grozi przekształ 
ceniem się w pożar między- 
kontynentalny. (PAP)

Wkrótce 
wielki konkurs 

Głosu Wlkp.“

Poznańskie plakaty 
na biennale

Poważnym wydarzeniem w 
plastyce — ną skalę świato­
wą — stało się I Międzynaro­
dowe Biennale Plakatu w War 
szawie. W tej największej im­
prezie tego typu w świecie 
reprezentowana też jest pla­
styka poznańska. Kazimierz 
Sławiński prezentuje tu swój 
nagrodzony już na katowickiej 
biennale krajowej plakat MT? 
a Zbigniew Kaja trzy plakaty 
zrealizowane w poznańskim od 
dziale WAG-u. Równocześnie 
z biennale otwarta została w 
Warszawie w Muzeum Naro­
dowym wielka retrospektyw­
na wystawa plakatu polskiego 
„Od Młodej Polski do na­
szych dni”. I na tę wystawę

W Polsce jesf tylko jeden pro­
ducent urządzeń do mycia i na­
pełniania butelek: Poznańska Fa­
bryka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego. Uczestniczy 
ona w konkursie „Wielkopolska 
dla eksportu”; zgłosiła nowe wy 
roby: pasteryzator tunelowy, ka- 
pslownicę automatyczną, rozle- 
waczkę do win i myjkę tunelo- 
*9.

Fabryka ma opracowany pro­
gram postępu, przy każdym pra­
wie urządzeniu przeprowadza się 
prace udoskonalające, stosując 
trwalsze surowce, automatyczną 
regulację itp. Wszystko to opra­
cowuje się w przyfabrycznym 
biurze konstrukcyjnym. W roku 
ubiegłym udział eksportu wyno­
sił 2,5 proc., lecz w roku bieżą­
cym już około 20 proc, produk- 
cii globalnej. Duża w tym zasłu­
ga konkursu „Wielkooolska dla 
eksportu". Na ' zdjęciu: monter 
Alojzy Trojanowski przy kapslo* 
nicy koronkowej.

Fot. K. Przychodzki

W najbliższych dniach 
„Głos Wielkopolski” ogłosi 
nową, wielką akcję zorga­
nizowaną specjalnie dla wsi. 
Będzie to konkurs z nagro­
dami, których ogólna war­
tość sięga 1,5 miliona zło­
tych.

Czytajcie więc uważnie 
,Głos Wielkopolski”, (z)

zakwalifikowany został 
kat Zbigniewa Kaji pt. 
miętamy”. (ob)

pla- 
„Pa-

Narada Johnsona 
z NcNamarą

W czwartek prezydent Johnson 
zakończył dwudniową naradę z 
ministrem obrony McNamarą. Do­
konano szerokiego przeglądu za­
gadnień wojskowych, zwracając 
szczególną uwagę na ocenę sytua­
cji wojskowej USA w Azji połud­

niowo-wschodniej. (PAP)

„Cegiełszczacy“ pomyślnie 
realizują zobowiązania

Załoga Zakładów „H. Cegieł 
ski” w Poznaniu, która w mar 
eu br. rzuciła apel o podejmo­
wanie zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych z 
okazji 1000-lecia Państwa Pol­
skiego i święta 1 Maja, na ogół 
pomyślnie realizuje zobowią­
zania. Zostały one ujęte w spe 
cjalnym programie, którego 
głównym akcentem jest popra-

przed obchodami 120 rocznicy 
istnienia zakładów, przypada­
jącymi w II półroczu br.

W dziedzinie produkcyjnej 
prawie we wszystkich dzia­
łach zlikwidowane zaległości z 
I kwartału. „Cegielszczacy” 
przekroczyli plan m. in. w pro 
dukcji odkuwek i wyrobów 
tłczonych. Opracowuje się do- 

wa jakości wyrobów i szybkie łątkową dokumentację zmo- 
zastosowanie nowej techniki, derhizowanej obrabiarki do-
Wykonanie tego planu „Cegieł- stosowanej do życzeń zagra-
szczacy” pragną zakończyć nicznych klientów. (PAP)

dniu 19 lipca zostanie dokona­
ny rozruch jednej z najpoważ­
niejszych inwestycji naszego 
regionu — Huty Aluminium w 
Koninie. W dniu tym również 
zostanie na terenie naszego 
województwa oddanych do 
użytku szereg innych obiek­
tów jak: 3 wiejskie ośrodki 
zdrowia. 2 szkoły wiejskie, 3 
wiejskie domy kultury, kilka­
naście remiz strażackich, in­
ternat dla młodzieży szkół 
średnich w Kole, 2 domy miesz 
kalne w Dłoni pow. Rawicz, 
nowe skwery, place zabaw, 
szereg odcinków dróg lokal­
nych — wykonanych w dużej 
części w czynie społecznym.

18 lipca będzie szczególnie 
pamiętnym dniem dla miesz­
kańców Poznania. W dniu tym 
nastąpi przekazanie przez de­
legację mieszkańców Krako- 
wa. znajdującej się tam od 
1908 roku — urny z sercem 
Wielkiego Polaka — Jan Hen­
ryka Dąbrowskiego. Urna zo­
stanie złożona w Muzeum Miej 
skim w Ratuszu i stanowić 
będzie jeden z najcenniej­
szych skarbów naszych parnią 
tek narodowych. Serce Hen­
ryka Dąbrowskiego wróci na 
Ziemię Wielkopolską, z którą 
związane było przez wiele lat, 
pełnego głębokiego patriotyz-

Święta uroczyste akademie, 
posiedzenia rad narodowych, 
koncerty i wieczornice. 22. 23 
i 24 lipca będą dniami odpo­
czynku i radości, w dniach 
tych zostaną uruchomione do­
datkowe środki komunikacvj_ 
ne, pozwalające na wygodny 
dojazd do ośrodków rekrea­
cyjnych, na terenie których 
zostaną zorganizowane kon­
certy, zabawy i festyny, (az)

Przed rocznicą podpisania 
Układów Genewskich

W związku ze zbliżającą się 
12 rocznicą podpisania Ukła­
dów Genewskich Światowa 
Rada Pokoju ogłosiła w dniu 
7 bm. apel, w którym czyta­
my m. in.: wzywamy ludzi mi­
łujących pokój, bojowników i 
organizacje ruchu pokoju, a 
przede wszystkim krajowe ko­
mitety walki o pokój, aby do­
łożyły wszelkich wysiłków ja­
kich wymaga sytuacja, aby 
dzień 20 lipca 1966 r. był 
dniem energicznej i jednolitej 
akcji wszystkich sił pokojo­
wych na rzecz zaprzestania 
nalotów bombowych USA na 
DRW, położenia kresu agre­
sji amerykańskiej przeciwko 
narodowi południowowietnam- 
skiemu, ścisłego przestrzega­
nia Układów Genewskich.

PAP

W Indonezji

1 Trwa nadal obsesja antykomunistyczna
1 Suharto zamierza utworzyć nowy gabinet

Agencja UPI doniosła w piątek z Djakarty, powołując 
się na źródła poinformowane, że generał Suharto utworzy 
nowy gabinet nie konsultując się z prezydentem Sukarno.

mu życia.
Urna zostanie 

samolotem 18. 
15.50. Z Ławicy,

przywieziona 
VII o godz. 

w uroczystej
kolumnie, z honorami wojsko­
wymi. przewieziona zostanie
ulicami: Świerczewskiego,
Roosevelta, Mostem Uniwer­
syteckim, Armii Czerwonej, 
Ratajczaka, placem Wolności, 
Paderewskiego na Stary Ry­
nek, gdzie o godzinie 18 od­
będzie się uroczystość przeka­
zania jej naszemu miastu.

Dzień 18 lipca znamienny 
będzie rówmież realiami współ
czesnego 
zostanie 
pierwsza 
lecia, na 
w czynie

życia. W dniu tym 
oddana do użytku 
część Parku Tysiąc- 
Malcie (budowanego 
społecznym miesz-

kańców Nowego Miasta), nowa 
gazownia poznańska oraz pie­
karnia na Dębcu. która będzie 
produkować 20 ton pieczywa

U Thant w Islandii
Do Islandii przybył z wizy­

tą oficjalną sekretarz general­
ny ONZ U Thant. Przeprowa­
dzi on rozmowy z przedstawi­
cielami rządu islandzkiego.

PAP

Opanowane przez prawicę 
tymczasowe Doradcze Zgro­
madzenie Ludowe Indonezji 
pozbawiło Sukarno tytułu do­
żywotniego prezydenta, ale po­
stanowiło, że generał Suharto, 
sprawujący od marca całą wła 
dzę wykonawczą, utworzy no­
wy rząd „korzystając z po­
mocy prezydenta”.

Jednakże źródła w stolicy 
Indonezji oświadczyły obecnie, 
iż Suharto zamierza miano-

Unik kardynała
Kardynał monachijski Julius 

Doepfner odmówił złożenia podpi­
su w złotej księdze miasta Kie- 
fersfelden, ponieważ jego nazwi­
sko figurowałoby poniżej upięk­
szonego autografu Brigitte Bar- 
dot. BB, która w ubiegłym ty­
godniu odwiedziła to miasto ze 
swym nowym partnerem, obywa­
telem NRF Guentherem von Sach­
sem, przyozdobiła swój podpis ser 
duszkiem przebitym strzałą. Rzecz 
nik prasowy kardynała powiedział 
że wobec takiej sytuacji nie wy­
pada mu składać swego autogra­
fu w księdze dla turystów. (PAP)

wać ministrów nie pytając Su­
karno o radę,

Studenci skupieni w reakcyj 
nych organizacjach akademie 
kich demonstrowali w piątek 
w Djakarcie przeciwko Sukar­
no. Zażądali oni, aby udzielić 
mu dymisji, jeśli nie zastosuje 
się do wszystkich decyzji zgro­
madzenia.

Tymczasem nowe -władze po 
sunęły się w swej obsesji anty 
komunistycznej tak daleko, że 
— jak donosi agencja Reutera 
pozbawiły tytułu „wielki syn 
republiki” Dipę Aidita, nie­
żyjącego już przywódcy Komu 
nistycznej Partii Indonezji.

Całkowita izol^a RPA 
jest możliwa

Grupa szwedzkich ekspertów po­
litycznych i gospodarczych opu­
blikowała w czwartek opracowanie 
na temat możliwości całkowitego 
odizolowania republiki południo­
wej Afryki. Stwierdzili oni, że jest 
to możliwe jeżeli wszystkie kraje 
zastosują całkowity bojkot RPA 
włączając w to sankcje gospodar­
cze i przerwanie komunikacji.

. PAP

W Izbie Gmin 
nad sprawą Wietnamu

Do późnych godzin nocnych 
kontynuowana była w czwartak 
w izbie Gmin debata nad sprawą 
wojny w Wietnamie.

O burzliwej atmosferze czwart­
kowej debaty może świadczyć 
chociażby fakt, że izba podzieliia 
się na trzy grupy. Większość rzą­
dową wniosła rezolucję, aprobu­
jącą obecną politykę Wilsona w 
kwestii wojny wietnamskiej, od­
cinającą się od amerykańskich 
bombardowań rejonów Hanoi i 
Hajfongu, jednakże w praktyce 
popierającą agresję USA. Opozy­
cja konserwatywna wniosła po­
prawkę do tej rezolucji, uspra­
wiedliwiającą i popierającą wszy­
stkie poczynania USA w Wietna­
mie. Grupa lewicowych posłów 
Labour Party przedłożyła wniosek 
ostro potępiający USA za zbom­
bardowanie rejonów’ Hanoi i Haj­
fongu. Speaker Izby Gmin nie 
włączył go jednak d<> porządku 
obrad. (PAP)



udowa Republika Bułga'- 
rii, Czechosłowacka Re­
publika Socjalistyczna, 

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna, Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa, Socjalistyczna Re 
publika Rumunii, Węgierska 
Republika Ludowa, Związek 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich — państwa — strony 
Układu Warszawskiego o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej, reprezentowane na 
naradzie Doradczego Komitetu 
Politycznego w Bukareszcie 
uchwaliły następującą Dekla­
rację:

wego,

I
Zapewnienie trwałego po­

koju i bezpieczeństwa w Euro­
pie odpowiada gorącym pra­
gnieniom wszystkich narodów 
kontynentu europejskiego i 
interesom pokoju powszech­
nego.

Narody Europy, które wnio­
sły i wnoszą ogromny wkład 
w sprawę postępu ludzkości 
mogą i powinny stworzyć w 
tej części kuli ziemskiej kli­
mat odprężenia i zrozumienia 
wzajemnego, który pozwoliłby 
w pełni wykorzystać bogactwa 
materialne i duchowe każdego 
narodu, każdego kraju, zgodnie 
z jego wolą.

Stan stosunków między kra­
jami europejskimi wywiera 
wielki wpływ na sytuację 
światową. Nie wolno zapomi­
nać, że dwie wojny światowe, 
które pochłonęły dziesiątki 
milionów ludzkich istnień i 
spowodowały ogromne znisz­
czenia, wybuchły na konty­
nencie europejskim.

Problem bezpieczeństwa eu­
ropejskiego powstał nie dzisiaj 
i nie wczoraj. Pojawił się on 
na porządku dziennym pół 
wieku temu w momencie wy­
buchu pierwszej wojny świa- 

. towej. Stanął on przed naro­
dami w całej swej doniosłości 
dwadzieścia lat później, gdy 
Europa i świat znalazły się 
twarzą w twarz z bestialskim 
faszyzmem, ujarzmiającym 
jedno państwo po drugim.

Narody, które brały udział 
w narzuconych im śmiertel­
nych zmaganiach, żyły nadzie­
ją, że prowadzą ostatnią z wo­
jen światowych.

W 1945 roku cel, jakim było 
zapewnienie bezpieczeństwa 
europejskiego, wydawał się

Deklaracja w sprawie umocnienia
pokoju i bezpieczeństwa w Europie
nadal istnieją ogniska

napięcia i anomalia w stosun­
kach między państwami.

Państwa socjalistyczne — 
sygnatariusze niniejszej Dekla­
racji uważają, że zlikwidowa­
nie takiej sytuacji i stworzenie 
trwałych podstaw pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie za­
kłada, że stosunki międzypań-
stwowe przyjmując za
punkt wyjścia wyrzeczenie się 
groźby użycia siły lub stoso­
wania siły oraz konieczność 
rozwiązywania spornych pro­
blemów międzynarodowych 
jedynie środkami pokojowymi 
— powinny rozwijać się w o- 
parciu o zasady suwerenności 
i niezawisłości narodowej, 
równouprawnienia i nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne, 
poszanowania nietykalności te­
rytorialnej. Państwa europej­
skie powinny dążyć do podjęcia 
skutecznych środków w spra­
wie zapobieżenia niebezpie­
czeństwu wybuchu konfliktu 
zbrojnego w Europie i umoc­
nienia europejskiego bezpie­
czeństwa zbiorowego. Urzeczy­
wistnienie powszechnego dą­
żenia wszystkich narodów eu­
ropejskich wymaga odpowie­
dzialności i wkładu ze strony 
każdego państwa, wielkiego 
czy małego, niezależnie od je­
go ustroju społeczno-politycz­
nego — w kształtowanie nale­
żytej współpracy między su­
werennymi, niezawisłymi i 
równoprawnymi państwami.

Zdaniem państw reprezento­
wanych na niniejszej Naradzie 
sytuacja obecna wymaga od 
wszystkich narodów Europy, 
od wszystkich sił pokoju jesz­
cze większej stanowczości i 
aktywności w walce o umoc­
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie.

Stanów Zjednoczonych, u któ­
rej podstaw leży dążenie do 
zahamowania, a nawet cofnię­
cia historycznego procesu wy­
zwolenia narodowego i spo­
łecznego narodów; stąd próby 
wciągnięcia niektórych państw 
zachodnio-europejskich w a- 
wantury wojenne i w innych 
rejonach świata, w szczególno­
ści w Azji.

Agresywne koła Stanów 
Zjednoczonych, korzystając z 
poparcia reakcyjnych kół w 
Europie zachodniej dążą, przy 
pomocy północno-atlantyckie­
go bloku militarnego i jego 
machiny wojskowej, do pogłę­
biania podziału Europy, wzma 
gania wyścigu zbrojeń, potę­
gowania napięcia międzynaro­
dowego, przeszkodzenia w u- 
stanowieniu i rozwoju normal­
nych więzi między państwami 
zachodniej i wschodniej Eu­
ropy.

II

bliski. Drogi do niego wyda­
wały się otwarte. Faszyzm nie­
miecki był powalony i oczeki­
wał swego wyroku. Sprawie­
dliwość triumfowała. Narody, 
które dopiero co przeżyły nie­
spotykaną w swym okrucień­
stwie wojnę z hitlerowskimi 
Niemcami, domagały się uczy­
nienia wszystkiego, aby siły 
militaryzmu i agresji nie mo­
gły ponownie zakłócić pokojo­
wego życia i twórczej pracy 
obecnego i przyszłych pokoleń.

Układ Poczdamski, który był 
ukoronowaniem sojuszniczej 
współpracy mocarstw koalicji 
antyhitlerowskiej, proklamo­
wał szeroki, zwrócony ku przy­
szłości program utrwalenia 
pokoju. Po raz pierwszy w hi­
storii Europa uzyskała realną 
możliwość rozwiązania pro­
blemu własnego bezpieczeń­
stwa. Tym samym uznano po­
wszechnie, że podstawowym 
warunkiem bezpieczeństwa w 
Europie jest niedopuszczenie 
do odrodzenia się niemieckie­
go militayzmu i nazizmu, za­
bezpieczenie, by Niemcy nigdy 
więcej nie zagrażały swoim są­
siadom i pokojowi na świecie. 
Panował również zgodny po­
gląd. że dla spełnienia tego 
podstawowego warunku nie­
odzowna jest rzetelna i przy­
jazna współpraca między pań­
stwami Europy, między wszyst 
kimi państwami zainteresowa­
nymi w zachowaniu pokoju w 
Europie i na całym świecie.

Jednakże rozwój wydarzeń 
nic spełnił tych oczekiwań. Na­
dzieje narodów Europy nie 
z ściły się, ich pragnienie ży- 
c*a bez lęku przed wojną do­
tychczas nie zostało urzeczy­
wistnione. Odpowiedzialność 
za to ponoszą te mocarstwa, 
które tuż po zwycięstwie nad 
niemieckimi agresorami wy- 
rzekły się współpracy wykutej 
wr ramach wielkiej koalicji an­
tyhitlerowskiej, nie poszły 
wspólną drogą budowy pokoju 
w Europie, lecz — co więcej — 
same stały się rzecznikami 
agresywnej polityki.

Obecnie po upływie dwu-
dziestu 
drugiej 
Europie 
jeszcze

lat od zakończenia 
wojny światowej, w 

nie zlikwidowano 
jej skutków, nie ma

niemieckiego traktatu pokojo-
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Jedną z cech określających * 
obecną sytuację międzynaro- i 
dową jest wzrost sił występu­
jących na rzecz zachowania i 
utrwalenia pokoju. Przeciwko 
imperialistycznej polityce a- 
gresji i na rzecz zapewnienia 
bezpieczeństwa narodów wy­
stępują zdecydowanie państwa 
socjalistyczne w oparciu o swą 
wielką potęgę ekonomiczną, po 
lityczną i wojskową, między­
narodowa klasa robotnicza z 
partiami komunistycznymi na 
czele, ruch narodowo-wyzwo­
leńczy, nowe państwa, które 
w ciągu ostatnich lat zdobyły 
niepodległość, siły postępowe 
i demokratyczne całego świa­
ta. W Europie coraz bardziej 
narastają i rozwijają się ten­
dencje na rzecz likwidacji na­
warstwień zimnej wojny i 
przeszkód na drodze do nor­
malnego rozwoju współpracy 
ogólnoeuropejskiej, do uregu­
lowania spornych problemów 
w duchu wzajemnego zrozu­
mienia, do normalizacji sto­
sunków międzynarodowych o- 
raz zbliżenia między naroda­
mi.

Przeciwnikami tego kursu 
sn reakcyjne koła imperiali­
styczne, które kierując się 
agresywnymi celami, usiłują 
wzmagać napięcie, zatruwać 
stosunki między państwami 
europejskimi.

Bezpośrednią groźbę dla pokoju 
w Europie, dla bezpieczeństwa na­
rodów europejskich stanowi obec­
na polityka Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki, ta sama polityka, 
która w innym rejonie świata — 
w Azji południowo-wschodniej — 
doprowadziła już do rozpętania 
agresywnej wojny przeciwko na­
rodowi wietnamskiemu i która w 
ostatnich latach niejednokrotnie 
powodowała zaognienie stosunków 
między państwami, wywołując 
kryzysy międzynarodowe. Stany 
Zjednoczone ingerują w we­
wnętrzne sprawy innych państw, 
naruszają przysługujące każdemu 
narodowi podstawowe prawo do 
decydowania o swym losie, ucie­
kają się do kolonialnych metod re 
presji i interwencji zbrojnej, or­
ganizują spiski w różnych kra­
jach Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej, udzielają wszędzie popar­
cia siłom reakcyjnym oraz sprze- 
dajnym, znienawidzonym przez 
narody reżimom.

Nie ulega wątpliwości, że ce­
le polityki Stanów Zjednoczo­
nych w Europie nie mają nic 
wspólnego z żywotnymi inte­
resami narodów europejskich, 
ze sprawą bezpieczeństwa Eu­
ropy. Amerykańskie koła rzą­
dzące usiłują narzucić swą 
wolę sojusznikom zachodnio­
europejskim, po to, by prze­
kształcić Europę zachodnią w 

, instrument globalnej polityki

W imię tych celów, sprzecz 
nych z prawdziwymi intere­
sami bezpieczeństwa naro­
dów europejskich, w Europie 
dotychczas znajdują się woj­
ska Stanów Zjednoczonych, 

v/ krajach zachodnioeuro­
pejskich rozlokowywane są 
ich bazy wojskowe oraz zakła 
dane składy broni jądrowej; 
na morza otaczające Europę 
kierowane są atomowe łodzie 
podwodne, po Morzu Śród­
ziemnym krąży VI flota ame 
rykańska, a w przestworzach 
nad krajami europejskimi la 
tają samoloty z bombami ją- 
drowjrmi.

Polityka Stanów Zjednoczo 
nych w Europie realizowana 
w ciągu lat powojennych jest 

tym bardziej niebezpieczna 
dla narodów europejskich, że 
w coraz większym stopniu o- 
piera się ona na zmowie z mi 
litarystycznymi i odwetowy­

mi siłami Niemiec zachodnich. 
Siły te otwarcie nakłaniają 
Stany Zjednoczone do jeszcze 
bardziej niebezpiecznego kur­
su w Europie.

Ta polityka znajduje wyraz 
w kształtowaniu się swoiste 
go sojuszu między imperiali­
stami amerykańskimi i od­
wetowcami zachodnio - nie­
mieckimi.

Koła militarystyczne i od­
wetowe Niemiec zachodnich 
nie chcą liczy': się z żywotny 
mi interesami samego narodu 
niemieckiego, dążą do agre­
sywnych celów, które przeja 

wiają się we wszystkich ich
poczynaniach w przesta-
wianiu potencjału ekonomicz 
negb kraju na tory wojenne, 
w stworzeniu półmilionowej 
Bundeswehry, w <oryfikacji 
historii niemieckich podbo­

jów, w kultywowaniu nie­
nawiści do ‘ j.arodów, 
na których ziemie znów za­
chłannie spoglądają wspom­
niane koła Niemieckiej Repu 
bliki Federalnej.

Obecnie centralnym punk­
tem tej polityki jest żądanie 
dostępu do broni jądrowej w 

NRF, jawnie i skrycie forsuje 
się tworzenie bazy naukowo- 
technicznej i -'rzemysłowej, 

która w określonych momen­
cie mogłaby posłużyć dla pro 
dukcji własnych bomb atomo 
wych i wodorowych. Dzięki 

wspólnym wysiłkom krajów 
i narodów miłujących pokój 
dotychczas zdołano nie do­
puścić do utworzenia kolek­
tywnych sił jądrowych

nie odrzucone. Są one abso- ; 
lutnie bezpodstawne i pozba­
wione wszelkich perspektyw.
Problem granic w Europie 

rozwiązany jest ostatecznie i 
nieodwołalnie; — narody Eu­
ropy potrafią zagrodzić dro­
gę dążeniom odwetowym.

Jedną z podstawowych prze 
sianek zapewnienia bezpie­
czeństwa europejskiego jest 
nienaruszalność istniejących 
granic między pastwami eu­
ropejskimi, w tym — granic 
suwerennej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, Pol­

ski i Czechosłowacji. Państwa, 
reprezentowane na niniejszej 

Naradzie, potwierdzają swoje 
zdecydowanie unicestwienia 
wszelkiej agresji przeciwko 
nim ze strony sił imperializ­
mu i reakcji.

Ze swej strony państwa — 
strony Układu Warszawskie­
go oświadczają, że nie mają 
żadnych roszczeń terytorial­
nych wobec jakiegokolwiek 
państwa Europy.

Polityka odwetu i militarvz 
mu prowadzona przez impe­
rializm niemiecki, zawsze po 
nosiła klęskę. Przy obecnym 
układzie sił na arenie świato 
wej i w Europie nie tylko nie 
przyniesie ona NRF żadnych 
korzyści, lecz pociągnie za so 
bą nieodwracalne konsekwen 
cje dla Niemieckiej Republi­
ki Federalnej.

Interesy pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie i na ca­
łym świecie, jak również in­
teresy narodu niemieckiego, 
wymagają, by koła rządzące 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej stanęły na gruncie real 
nie istniejącej sytuacji w Eu 
ropie. Oznacza to, że powinny 
one przyjąć za punkt wyjścia 
fakt istnienia dwóch państw 
niemieckich, wyrzec się dążeń 
do zmiany granic europej­
skich oraz roszczeń do wyłącz 
nego reprezentowania całych 
Niemiec, poniechać prób wy­
wierania nacisku na państwa 
okazujące gotowość uznania 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej oraz wyrzec się 
przestępczego dyktatu mona 
chijskiego i uznać go za nie­
ważny od samego początku. 
Koła rządzące NRF powinny 
udowodnić czynami, iż istot­
nie wyciągają wnioski z lek­
cji historii, że kładą kres mi- 
litaryzmowi i dążeniom odwe 
towym oraz że realizować bę 
dą politykę normalizacji sto­
sunków między państwami, 
rozwoju współpracy i przyjaź 
ni między narodami.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna stanowiąca waż­
ny czynnik pokoju w Euro­
pie zwracała się do rządu i 
Bundeswehry NRF z konstruk 
tywnymi propozycjami: wy­
rzeczenia się na zasadzie wza­
jemności, zbrojeń jądrowych, 
redukcji sił zbrojnych obu 
państw niemieckich, zobowią­
zania się do niestosowania siły 
przeciwko sobie, podjęcia roz­
mów w celu uregulowania 
nabrzmiałych problemów na­
rodowych, interesujących za- 

, równo NRD jak i NRF. Jed- 
, nakże rząd NRF nie przeja­

wia zainteresowania tymi pro 
pozycjami. Państwa - sygna­
tariusze niniejszej deklaracji 

. udzielają poparcia wspomnia- 
• nym inicjatywom NRD.

NATO, które umożliwiałyby 
NRF dostęp do broni jądro­
wej. Jednakże plany w tej 
dziedzinie nie zostały ponie­
chane.

Żywotne interer/ wszyst­
kich narodów wymagają po­
rzucenia planów utworzenia 
wielostronnych sił jądrowych 
NATO. Jeśli jednak państwa 

członkowskie NATO, dzia­
łając wbrew interesom poko­
ju, wejdą na drogę realizacji 
planów utworzenia wielo­
stronnych sił jądrowych lub 
udostępnienia w jakiejkol­
wiek formie broni jądrowej 
Niemcom zachodnim, wów­

czas państwa—strony Układu 
Warszawskiego w obliczu po 
ważnych konsekwencji, jakie 
miałoby to dla sprawy poko­

ju i bezpieczeństwa w Europie 
— będą zmuszone podjąć nie 
zbędne środki obronne dla za 

pewnienia swego bezpieczeń­
stwa.

Roszczenia terytorialne od­
wetowców zachodnioniemiec- 
kich muszą być zdecydowa-

Po wszechstronnym 
żeniu obecnej sytuacji 
pie i podstawowych 
ków określających jej

pokoju w Europie. Decydują­
ce znaczenie miała w tym 
względzie jedność i solidar­
ność europejskich państw so­
cjalistycznych, wszystkich kra 
jów socjalizmu, prowadzona 
przez nie pokojowa polityka
zagraniczna przy równo-
czesnym zachowaniu czujno­
ści wobec sił stanowiących po­
tencjalną groźbę dla pokoju, 
gotowość współpracy z wszyst 
kimi państwami, które pragną 
wnieść wkład w umocnienie 
bezpieczeństwa europejskiego. 
Do tego samego celu zmie­
rzają również podejmowane z 
całą energią wysiłki klasy ro­
botniczej krajów zachodnio­
europejskich, jej przodują­
cych oddziałów, organizacji de 
mokratycznych i postępowych, 
ruchu obrońców pokoju — 
kształtujących opinię szero­
kich mas ludzi pracy.

Ważnym czynnikiem coraz 
bardżiej utrudniającym wszczy 
r.anie awantur wojennych w 
Europie jest wzrost wpływu 
tych sił w krajach zachodnio­
europejskich, które uświada­
miają sobie konieczność wznie 
sienią się ponad różnice poglą­
dów i przekonań politycznych, 
działania na rzecz odprężenia 
międzynarodowego, wszech­
stronnego, wolnego od dyskry­
minacji, rozwoju wzajemnie 
korzystnych stosunków mię­
dzy wszystkimi państwami Eu­
ropy, pełnej niezawisłości 
swych krajów i zachowania 
przez nie osobowości narodo­
wej.

Państwa - sygnatariusze ni­
niejszej Deklaracji, uważają 
za zjawisko pozytywne istnie­
nie w Niemieckiej Republice 
Federalnej środowisk, które 
występują przeciwko dąże­
niom odwetowym i militaryz- 
mowi, żądają ustanowienia 
normalnych stosunków zarów­
no z krajami Zachodu, jak i 
Wschodu, w tym również nor­
malnych stosunków między 
obu państwami niemieckimi, 
domagają się złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego i za 
pewnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, co umożliwiłoby 
wszystkim Niemcom korzysta­
nie z dobrodziejstw pokoju.

Wpływ tych, którzy wystę­
pują na rzecz pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, staje się 
coraz bardziej wyraźny, a zwo 
lennicy agresywnego kursu 
zaczynają tracić swe pozycje. 
Coraz więcej krajów i naro­
dów europejskich uświadamia 
sobie, skąd w rzeczywistości 
wynika niebezpieczeństwo dla 
każdego z nich i dla całej 
Europy oraz co jest niezbęd-
ne dla zapewnienia 
czeństwa wszystkich 
europejskich.

Uczestnicy Narady

rozwa- 
w Euro 
czynni- 
rozwój,

państwa reprezentowane na 
Naradzie doszły do wniosku, że 
w Europie, której niemal po­
łowę stanowią państwa socja­
listyczne, istnieje możliwość 
zapobieżenia niepożądanemu 
rozwojowi wydarzeń. Wspól­
nym wysiłkiem państw euro­
pejskich, wszystkich sił spo­
łecznych, działających na 
rzecz pokoju — niezależnie od 
ich poglądów ideologicznych, 
przekonań religijnych i innych 
— problem bezpieczeństwa 
europejskiego może być roz­
wiązany. Zadanie to będzie 
rozwiązane tym pomyślniej, 
im szybciej zostaną udarem­
nione wpływy sił, które chcia 
łyby nadal wzmagać napięcie 
w stosunkach między pań­
stwami europejskimi.

W okresie powojennym nie­
jednokrotnie udawało się po­
krzyżować plany podważenia

he tradycyjnymi stosunkami 
handlowymi mogą tylko zys­
kać w wyniku rozwoju wza­
jemnej współpracy ekonomicz 
nej. Rozszerzenie stosunków 
gospodarczych między pań­
stwami europejskimi, usunię­
cie dyskryminacji i przeszkód 
istniejących w tej dziedzinie, 
jest szczególnie ważnym czyn 
nikiem zbliżenia i wytworze­
nia atmosfery zaufania oraz 
wzajemnego zrozumienia mię­
dzy narodami. Rozwój kontak 
tów gospodarczych między kra 
jami europejskimi stwarza mo 
żliwość rozszerzenia ich wy­
miany handlowej z partnerami 
w innych częściach świata. 
Kontakty takie oraz wszech­
stronny rozwój współpracy na 
ukowo - technicznej i kultu­
ralnej, ułatwiając narodom le­
psze wzajemne poznanie, mo­
gą w miarę swego rozwoju — 
stać się materialną podstawą 
bezpieczeństwa europejskiego 
i utrwalenia pokoju na całym 
świecie.

Pomimo różnic w ustrojach 
społeczno-politycznych, w ide 
ologii i poglądach politycz­
nych, państwa i narody euro­
pejskie mają wspólne zadanie, 
odpowiadające żywotnym in­
teresom narodowym ich wszy 
stkich: jest nim niedopuszcze­
nie do naruszenia pokoju w 
Europie, okiełznanie sił agre­
sji.

Państwa
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sygnatariusze

bezpie- 
państw

wycho-
dzą z założenia, że każde pań­
stwo europejskie powinno od­
grywać należną rolę w spra­
wach międzynarodowych i 
stać się pełnoprawnym ucze­
stnikiem budowy w Europie 
takiego systemu wzajemnych 
stosunków między narodami i 
państwami, w którym bezpie­
czeństwo każdego byłoby jed 
nocześnie bezpieczeństwem 
wszystkich. Państwa europej­
skie są w stanie rozwiązywać 
sprawy dotyczące ich wza­
jemnych stosunków bez inge­
rencji z zewnątrz.

Kraje socjalistyczne uważa­
ją, że jednym z podstawo­
wych warunków realizacji bez 
pieczeństwa europejskiego jest 
umocnienie i rozwój normal­
nych stosunków między pań­
stwami, stosunków opartych 
na przestrzeganiu zasad suwe­
renności i niezawisłości naro­
dowej, równouprawnienia, nie 
ingerencji w sprawy wewnę­
trzne i wzajemnych korzyści. 
Sytuacja w Europie dowodzi, 
że wbrew różnym przesz­
kodom zasady te zyskują có- 
.raz szersze uznanie jako roz-\ 
sądna podstawa dla współgra 
cy między narodami i dla po­
prawy sytuacji międzynarodo-

niniejszej Deklaracji uważają, 
że kształtująca się obecnie sy 
tuacja wymaga od wszystkich 
państw europejskich aktywne 
go działania mającego na celu 
utrwalenie pokoju europejskie 
go.

Rządy państw europejskich 
nie mogą polegać na uspoka­
jających zapewnieniach tych, 
którzy obmyślają plany agre­
sji; nie mogą dowierzać oświad 
czeniom tych który dążą do 
rewizji rezultatów drugiej woj 
ny światowej, a głoszą, że 
broń jądrowa jest im potrzeb­
na rzekomo dla własnego bez 
pieczeństwa; nie mogą pozo­
stawać bierne, ośmielając w 
ten sposób — chcąc lub nie 
chcąc — siły gotujące Europie 
los terenu działań wojennych 
w niszczycielskim konflikcie 
jądrowym.

Świadome swojej wielkiej 
odpowiedzialności wobec na­
rodów, rządy państw europej­
skich powinny podjąć kroki, 
które mogłyby spowodować 
zwrot w kierunku odprężenia 
w Europie, utrwalenia bezpie­
czeństwa, rozwoju pokojowej, 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy między państwami eu­
ropejskimi.

Nie po raz pierwszy Eurooa 
staje wobec tego zadania. Pier 
wszą i druga wojna światowa 
przygotowywane były przez 
siły agresywne w głębokiej ta 
jemnicy, pod przykrywką o- 
szukańczych oświadczeń o po­
kojowych zamiarach. W celu 
uśpienia czujności narodów za 
każdym razem posługiwano 
się gigantycznym aparatem 
propagandy i dezinformacji. 
Narody uświadamiały sobie 
prawdę dopiero wówczas, gdy 
ginęły miliony ludzi, a kwit­
nące miasta i wsie zamieniały 
się w ruinę. Nie wolno dopuś­
cić do tego po raz trzeci — 
w wieku energii jądrowej i po 
tężnych rakiet.

Państwa reprezentowane na 
Naradzie zdecydowanie wystę 
pują na rzecz szybszego rea­
lizowania konstruktywnych 
środków w sprawie umocnie­
nia bezpieczeństwa w Europie. 
Są one przekonane, że w obe­
cnych warunkach istnieje re­
alna możliwość podjęcia ta­
kich kroków. Są one gotowe
współpracować z innymi 
stwami dla osiągnięcia 
celów. \

Stworzenie trwałych

pan- 
tych

gwa-
rancji pokoju i bezpieczeń­
stwa Europy jest poważnym 
zadaniem, wymagającym udzia 
łu wszystkich państw europej­
skich, cierpliwego i konstruk­
tywnego rozważenia różnych 
punktów widzenia w celu o- 
siągnięcia rozwiązań, które zy 
skałyby powszechną akcepta­
cję.

Socjalistyczne kraje euro­
pejskie niejednokrotnie wystę 
powały z uzasadnionymi pro­
pozycjami, stanowiącymi kon­
kretny program działania.

Państwa — sygnatariusze De 
klaracji uważają, że środki mayej.

jPoważne znaczenie posiada jące na celu umocnienie bez- 
umocnienie między państwami pieczeństwa w Europie mogą 
— niezależnie od ich ustroju i powinny być realizowane

przede wszystkim w następu-społecznego — stosunków po- .
litycznych, mających na celu jących głównych kierunkach: 
obronę pokoju. /

Kraje europejskie,^powiąza- Dokończenie na str. 3
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pierwsze — państwa re­
prezentowane na Naradzie wzy 
wają wszystkie państwa euro 
pejskie do rozwijania dobro­
sąsiedzkich stosunków w opar 
ciu o zasady niezawisłości i 
suwerenności narodowej, rów 
nouprawnienia i nieingerencji 
w sprawy wewnętrzne oraz 
wzajemnych korzyści, o zasa­
dę pokojowego współistnienia 
między państwami o różnych 
ustrojach społecznych. Wycho 
dząc z tych założeń oaństwa 

— uczestnicy Narady opowia­
dają się za rozwijaniem sto­
sunków gospodarczych i obro 
tów handlowych, rozszerza­
niem kontaktów i form współ 
pracy w dziedzinie nauki, tech 
niki, kultury i sztuki, jak i w 
innych dziedzinach stwarzają 
cych nowe możliwości współ­
pracy krajów europejskich.

Nie ma takiej dziedziny po­
kojowej współpracy, w której 
państwa europejskie nie mo­
głyby znaleźć możliwości pod 
jęcia dalszych wzajemnie ko­
rzystnych kroków.

Rozwój ogólnoeuropejskiej 
współpracy czyni koniecznym 
wyrzeczenie się przez wszyst­
kie państwa wszelkiej dyskry 
minacji oraz nacisku polity­
cznego bądź ekonomicznego, 
skierowanego przeciwko in­
nym krajom, czyni konieczną 
ich równoprawną współpracę 
i normalizację wzajemnych sto 
sunków, w tym ustanowienie 
normalnych stosunków z obu 
państwami niemieckimi.

Normalizacja i rozwój do­
brosąsiedzkich stosunków mię 
dzy państwami europejskimi 
o różnych systemach społecz­
nych, może przyczynić się do 
aktywizacji ich stosunków go­
spodarczych i kulturalnych, 
zwiększając w ten sposób moż 
liwości wniesienia przez pań­
stwa europejskie czynnego 
wkładu do uzdrowienia sytu­
acji w Europie i do wzrostu 
wzajemnego zaufania i posza­
nowania.

Drugie — państwa socja­
listyczne zawsze konsekwen­
tnie występowały przeciwko 
podziałowi świata na wojsko­
we bloki i sojusze oraz na 
rzecz usunięcia niebezpie­
czeństw wynikających z tego 
dla sprawy powszechnego po­
koju i bezpieczeństwa.

W odpowiedzi na utworze­
nie agresywnego ugrupowania 
wojskowego NATO i włącze­
nie dó niego Niemiec zachod­
nich zawarty został Układ War 
szawski o Przyjaźni, Współpra 
cy i Pomocy Wzajemnej — 
obronny pakt suwerennych i 
równoprawnych państw, któiy 
jest instrumentem obrony bez 
pieczeństwa państw — stron 
tego układu oraz pokoju w 
Europie.

Jednakże państwa — strony 
Układu Warszawskiego uwa­
żały i uważają, że narzucone 
przez siły imperialistyczne ist­
nienie bloków wojskowych i 
baz wojennych na terytoriach 
innych państw, stanowi prze­
szkodę na drodze współpracy 
między państwami. Prawdziwą 
gwarancją bezpieczeństwa i 
postępu każdego kraju euro­
pejskiego powinno być nie ist 
nienie ugrupowań wojsko­
wych, które nie odpowiada­
ją współczesnym zdrowym ten 
dencjom w życiu międzynaro­
dowym, lecz ustanowienie w 
Europie skutecznego systemu 
bezpieczeństwa, opartego na 
stosunkach równouprawnienia 
i wzajemnego poszanowania 
między wszystkimi państwa­
mi kontynentu, na połączo­
nych wysiłkach wszystkich na 
rodów europejskich.

Państwa — sygnatariusze ni 
niejszej Deklaracji, uważają 
że dojrzała konieczność przed 
sięwzięcia środków w celu 
zmniejszenia przede wszyst­
kim napięcia militarnego w 
Europie. Radykalnym sposo­
bem wiodącym do tego cel u 
byłoby równoczesne rozwiąza 
nie istniejących sojuszów woj 
skowych.

A obecna sytuacja czyni to 
możliwym. Rządy naszych 
państw nieraz wskazywały 
że w razie rozwiązania soju­
szu północno-atlantyckiego, 
Układ Warszawski ulegnie li­
kwidacji i że ich miejsce wi­
nien zająć system bezpieczeń­
stwa europejskiego. Obecnie 
potwierdzają gotowość w spra 
wie doprowadzenia do równo­
czesnej likwidacji wymienio­
nych sojuszów.

Jeśli jednak państwa — u- 
czestnicy Paktu Północno-A 
tlantyckiego nadal jeszcze nie 
są gotowe pójść na całkowite 
rozwiązanie obu ugrupowań, 
państwa — sygnatariusze ni­
niejszej Deklaracji, uważają 
za celowe osiągnąć już obec­
nie porozumienie w sprawie 
likwidacji organizacji wojsko 
wych zarówno Paktu Północ-

Deklaracja w sprawie umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Europie

no-Atlantyckiego jak i U- 
kładu Warszawskiego. Oświad 
czają one zarazem, że dopóki 
będzie istniał blok północno­
atlantycki i dopóki agresyw­
ne koła imperialistyczne będą 
zagrażać pokojowi światowe­
mu, kraje socjalistyczne, re­
prezentowane na niniejszej Na 
radzie, zachowując należytą 
czujność, zdecydowane są u- 
macniać swoją potęgę i zdol­
ność obronną.

Równocześnie uważamy za 
konieczne, aby wszystkie pań­
stwa uczestnicy Paktu Półno­
cno-Atlantyckiego i Układu 
Warszawskiego — a także kra 
je nie uczestniczące w żadnym 
sojuszu wojskowym, podejmo 
wały wysiłki — na podstawie 
dwustronnej lub wielostron­
nej umowy w celu posunięcia 
naprzód sprawy bezpieczeń­
stwa europejskiego.

Trzecie — w obecnej sy 
tuacji nabierają szczególnego 
znaczenia także i takie środki 
częściowe zmierzające do roz­
ładowania napięcia wojskowe 
go na kontynencie europej­
skim jak:

Likwidacja obcych baz wojsko­
wych; wycofanie wszystkich ob­
cych wojsk z terytoriów innych 
państw na terytoria własne; re­
dukcja w uzgodnionych rozmia­
rach i terminach liczebności sił 
zbrojnych obu państw niemiec­
kich; środki, mające na celu usu­
nięcie niebezpieczeństwa konflik­
tu jądrowego: utworzenie stref 
bezatomowych i zobowiązanie się 
mocarstw posiadających broń ją­
drową do niestosowania tej broni 
przeciwko państwom — uczestni­
kom takich stref i inne; zaprze­
stanie lotów obcych samolotów z 
bombami atomowymi i wodoro­
wymi nad terytorium państw eu­
ropejskich oraz zawijania do por­
tów tych państw obcych okrętów 
podwodnych i nawodnych z bro­
nią jądrową na pokładzie.

Czwarte — biorąc pod 
uwagę niebezpieczeństwo rosz 
czeń jądrowych NRF dla po­
koju w Europie, państwa win­
ny skierować swe wysiłki ku 
wyeliminowaniu możliwości 
dostępu NRF do broni jądro­
wej w jakiejkolwiek formie — 
bezpośrednio lub pośrednio — 
poprzez ugrupowania państw, 
w postaci” wyłącznego' dyspo­
nowania lub udziału w jakiej­
kolwiek formie dysponowania 
taką bronią. Od tego jak bę­
dzie rozwiązany ten problem 
zależy pod wieloma względa­
mi przyszłość narodów euro­
pejskich i nie tylko europej­
skich. I w tej sprawie niedo­
puszczalne są rozwiązania po­
łowiczne.

Piąte — nienaruszalność 
granic jest podstawą trwałego 
pokoju w Europie. Interesy 
normalizacji sytuacji w Euro­
pie wymagają, aby wszystkie 
państwa, zarówno położone w 
Europie jak i poza kontynen­
tem europejskim przyjęły za 
punkt wyjścia w swych działa 
niach w polityce zagranicz­
nej uznanie realnie istnieją­
cych granic między państwa­
mi europejskimi, ustalonych 
po najbardziej niszczycielskiej 
wojnie w historii ludzkości, w 
tym również polskiej granicy 
na Odrze i Nysie i granicy 
między obu państwami nie­
mieckimi.

Szóste — pokojowe ure­
gulowanie problemu niemiec­
kiego odpowiada interesom 
pokoju w Europie. Rozwiąza­
nie powinno uwzględniać inte­
resy bezpieczeństwa wszyst­
kich zainteresowanych kra­
jów, bezpieczeństwa całej Eu­
ropy.

Konstruktywne podejście do 
tego problemu, podobnie jak 
do innych aspektów bezpie­
czeństwa w Europie, jest moż­
liwe tylko wówczas, gdy za 
punkt wyjścia przyjmie się 
realia, a przede wszystkim 
uznanie faktu istnienia, dwóch 
państw niemieckich — Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. Równocze­
śnie dla takiego uregulowania 
konieczne jest uznanie istnie­
jących granic i wyrzeczenie 
się przez oba państwa niemiec 
kie dostępu do broni jądro­
wej.

Równoprawny udział obu 
państw niemieckich w wysił­
kach mających na celu roz­
wój i umocnienie współpracy 
europejskiej w różnych dzie­
dzinach działalności — poli­
tycznej, ekonomicznej, nauko­
wo-technicznej, kulturalnej — 
pozwoli ich klasie robotniczej, 
chłopstwu, inteligencji, całej

ludności, wnieść wkład, w mia 
rę możliwości i zdolności wraz 
z innymi narodami europej­
skimi, w sprawę postępu i po­
koju.

Jeśli chodzi o prawę zjedno­
czenia obu państw niemiec­
kich, to droga do jego realiza­
cji prowadzi poprzez odpręże­
nie, stopniowe zbliżenie mię­
dzy obu suwerennymi pań­
stwami niemieckimi i porozu­
mienia między nimi, poprzez 
porozumienia dotyczące rozbro 
jenia w Niemczech i Europie 
oraz w oparciu o zasadę, że 
przy osiągnięciu zjednoczenia 
państwo niemieckie będzie 
prawdziwie pokojowe, demo­
kratyczne i nigdy więcej nie 
będzie stanowiło groźby dla 
swych sąsiadów i dla pokoju 
w Europie.

Siódme — wielkie i pozy­
tywne znaczenie miałoby zwo­
łanie ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji dla rozpatrzenia pro­
blemów zapewnienia bezpie­
czeństwa w Europie i ogólno­
europejskiej współpracy. Po­
rozumienie osiągnięte na kon­
ferencji mogłoby znaleźć wy­
raz na przykład w postaci 
ogólnoeuropejskiej deklaracji 
o współpracy w sprawie utrzy 
mania i umocnienia bezpie­
czeństwa europejskiego. W de­
klaracji takiej można by prze­
widzieć zobowiązania państw- 
sygnatariuszy do kierowania 
się we wzajemnych stosun­
kach interesami pokoju, roz­
wiązywania spornych proble­
mów jedynie środkami poko­
jowymi, konsultacji i wymia­
ny informacji w sprawach bę­
dących przedmiotem wspólne­
go zainteresowania, popierania 
wszechstronnego rozwoju wza 
jemnych stosunków ekono­
micznych, naukowo-technicz­
nych i kulturalnych. Deklara­
cja winna być otwarta dla 
wszystkich zainteresowanych 
państw.

Zwołanie kpnfęrenę jjr ,w „spra 
wie europejskiego bezpieczeń­
stwa i współpracy mogłoby 
sprzyjać utworzeniu w Euro­
pie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego i stać się wielkim 
wydarzeniem we współcze­
snej historii Europy. Kraje 
nasze gotowe są wziąć udział 
w takiej konferencji w do­
wolnym czasie dogodnym 
dla innych zainteresowanych 
państw, zarówno uczestników 
Paktu Północno-Atlantyckie­
go jak i państw neutralnych. 
Neutralne kraje europejskie 
mogłyby również odegrać po­
zytywną rolę w sprawie zwo­
łania takiej konferencji.

Porządek obrad i inne spra­
wy związane z przygotowa­
niem takiego spotkania lub 
konferencji będą oczywiście 
musiały być ustalone wspól­
nie przez wszystkie uczestni­
czące państwa, z uwzględnie­
niem propozycji wysuwanych 
przez każde z nich.

Państwa reprezentowane na 
Naradzie gotowe są korzy­
stać również z innych dostęp­
nych form dyskusji nad pro­
blemami bezpieczeństwa eu­
ropejskiego jak: rozmowy w 
drodze dyplomatycznej, spot­
kania ministrów spraw zagra 
nicznych lub specjalnych 
przedstawicieli, w trybie dwu 
stronnym lub wielostronnym, 
kontakty na najwyższym szcze 
blu. Uważają one, że przed­
stawione wyżej poglądy obej 
mują podstawowe, najważniej 
sze aspekty zapewnienia bez­
pieczeństwa europejskiego. Go 
towe są przedyskutować rów 
nież inne propozycje, mające 
na celu rozwiązanie tego pro­
blemu, jakie zostały wysunię­
te lub mogą być wysunięte 
przez którekolwiek państwo.

Co się tyczy uczestników ta 
kiej dyskusji, to państwa U- 
kładu Warszawskiego nie czy 
nią żadnych wyjątków. Jest 
sprawą każdego państwa do­
konać wyboru między udzia­
łem w dyskusji i rozwiązywa 
niu problemów europejskich 
a uchyleniem się od tego.

Narodom nie jest, oczywi­
ście, obojętne, jaki kurs poli­
tyczny obierze to lub inne 
państwo — kurs zgodny z in­
teresami pokoju i bezpieczeń­
stwa, czy też sprzeczny z ni­
mi.

Uczestnicy Narady są prze­
konani, że również krajom in

nych kontynentów nie może 
być obojętne, w jakim kierun 
ku rozwija się sytuacja w Eu 
ropie. Płomień dwóch wojen 
światowych rozgorzał na ob­
szarze Europy, ale ogarnął nie 
mai całą kulę ziemską. Wiele 
krajów, w tym również kra­
jów położonych na odległych 
od Europy kontynentach, doz 
nało spustoszeń i poniosło o- 
fiary. Dlatego też żaden rząd, 
który kieruje się troską o lo­
sy pokoju, nie może nie powi­
tać każdego kroku wiodącego 
ku rozładowaniu i uzdrowie­
niu sytuacji w Europie, nie 
może nie popierać takich wy­
siłków.

Wyrażając swe zaintereso­
wanie dla umocnienia bezpie­
czeństwa europejskiego, goto­
wość udziału w realizacji od­
powiednich kroków zmierza­
jących do tego celu, kraje na­
sze są przeświadczone, że obo 
wiązkiem wszystkich państw 
europejskich jest wniesienie 
wkładu w rozwiązanie próbie 
mów o znaczeniu ogólnoświa 
towym, których uregulowanie 
niewątpliwie wpłynie korzyst 
nie na sytuację w Europie. 
Należą do nich problemy za­
pewnienia nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne państw, 
zakazu stosowania siły lub 
groźby użycia siły w stosun­
kach międzynarodowych roz­
brojenia, zakazu stosowania 
broni jądrowej oraz inne po­
ważne kroki, mające na celu 
wyeliminowanie niebezpieczeń 
stwa konfliktu jądrowego, o- 
stateczną likwidację kolonia­
lizmu we wszystkich jego for 
mach i przejawach, likwida­
cję cudzoziemskich baz woj­
skowych na obcych teryto­
riach, rozwój równoprawnej 
międzynarodowej współpra­
cy ekonomicznej. Ze swej stro 
ny, państwa reprezentowane 
na Naradzie będą również na 
dal czynić wszystko co w ich 
mocy, by przyczynić się do 
szybszego rozwiązania tych 
problemów o światowym zna­
czeniu. Przywiązują one dużą 
wagę do umocnienia Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych w 
oparciu o ścisłe przestrzega­
nie jej Karty, zapewnienie 
uniwersalności ONZ i przysto 
sowanie jej działalności do 
zmian, jakie nastąpiły w świe 
cie. Będą również wszech­
stronnie przyczyniać się do 
wzrostu skuteczności organi­
zacji w celu utrzymania pow 
szechnego pokoju i bezpieczeń 
stwa oraz rozwoju przyjaz­
nych stosunków między naro­
dami.

Państwa sygnatariusze ni­
niejszej Deklaracji wyrażają 
gotowość poszukiwania razem 
z innymi państwami środków 
umocnienia pokoju w Euro­
pie, które byłyby do przyję­
cia dla nich wszystkich. Są 
one zdecydowane bronić na 
arenie międzynarodowej linii 
pokoju, międzynarodowej 
współpracy państw, zespole­
nia wszystkich miłujących 
wolność i postępowych sił, 
walczyć przeciwko agresji im 
perialistycznej, przeciwko po 
lityce dyktatu i przemocy, po 
pierać sprawę wolności, nie­
zawisłości narodowej i postę­
pu społecznego.

Uczestnicy Narady zwracają 
się do wszystkich rządów i na 
rodów Europy, do wszystkich 
sił pokoju i postępu na na­
szym kontynencie — niezależ 
nie od różnić ideologicznych, 
politycznych czy też przeko­
nań religijnych — z apelem o 
zjednoczenie wysiłków, aby 
Europa — jeden z najważniej 
szych ośrodków cywilizacji 
światov j — stała się konty­
nentem wszechstronnej i o- 
wocnej współpracy między 
równoprawnymi narodami, po 
tężnym czynnikiem stabiliza­
cji pokoju i wzajemnego zro­
zumienia na całym świecie.

W imieniu
Ludowej Republiki Bułgarii:

TODOR ŻIWKOW
I Sekretarz KC Bułgarskiej 

Partii Komunistycznej, Prze­
wodniczący Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii.

W imieniu 
Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej:

ANTONIN NOVOTNY
I Sekretarz KC Komunisty 

cznej Partii Czechosłowacji,

Prezydent Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej.

JOZEF LENART
Premier Rządu Czechosło­

wackiej Republiki Socjalisty­
cznej.

W imieniu
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej:

WALTER ULBRICHT
I Sekretarz KC Niemieckiej 

Socjalistycznej Partii Jedno­
ści, Przewodniczący Rady Pań 
stwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

WILII STOPH
Przewodniczący Rady Mini­

strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W imieniu
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej:

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I Sekretarz KC Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

JÓZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów Pol 

skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

— A, Zyga, tu jesteś... Nasz stolik tymczasem zajęty 
zatrzymał go jegomość, który niańczył przed chwilą pod­
pitego pana Mięcia, ratownika z zachodniego odcinka 
plaży. — Idziemy odwojowywać?

— Pal sześć. Późno już. Złap naszego kelnera, płacimy 
i wynocha.

— Już? Teraz? Co ci, Zyga, strzeliło...
— Powiedziałem... Panie starszy?
Obejrzał się przez ramię na stojących za nimi o parę 

kroków Szymona i Lutka, wyraz twarzy miał obojętny. 
Zaraz odszedł na bok, zajęty rozliczaniem z kelnerem.

— Lutek, płać nasze. — szepnął Szymon.
— Gotowe. Nie wypijesz?
— Nie. I ty już nie dopijaj, proszę.
Lutek niechętnie postawił nieopróżnione kieliszki na 

kontuarze. Barmanka oceniając sytuację jednym błyśnię- 
ciem oka, zaraz przysunęła stopki bliżej w swą stronę.

— Zjeżdżamy z tego przybytku?
—Z miejsca. Tym bocznym wyjściem, żeby nas nie wi­

dzieli.
Lutek przyjrzał mu się bacznie, nie powiedział wszakże 

słowa. Twarz jego przybrała skupiony, napięty wyraz.
Gdy wydostali się na dwór, głęboko zaczerpnęli po­

wietrza. Przesycone było zapachem jodu. Przeszli przez 
jezdnię, stojąc po przeciwległej stronie knajpy, pod cie­
niem starej kamieniczki czynszowej, obskurnej i byle jak 
połatanej.

— Był w Bieszczadach, czy nie był?
— Był. Głowę bym dał. Wołał nie wdawać się ze mną 

w rozmowę. Czemu? Zapamiętał, że byliśmy z Danką? 
Zatem ją poznał? Są. Zobaczyli nas.

Nieopodal knajpy leżał niebrukowany, nierówny pla­
cyk, na którym parkowało kilka wozów. Dwaj mężczyźni 
oglądając się podeszli szybko do sfatygowanej „Warsza­
wy” trzasnęły drzwiczki, zaburczał rozrusznik. Raz, drugi, 
bez skutku, motor nie zaskakiwał.

— Do nich! — skomenderował Szymon.
Przebiegli na skos ulicę, szczęśliwie pustą zupełnie w 

tej chwili, wpadli na placyk. „Warszawa” ciągle nie 
chciała zaskoczyć. Tamci musieli ich widzieć. Gdy tylko 
bowiem Szymon szarpnął drzwiczki od strony kierowcy, 
z wozu rozległ się ostry głos:

— Spokojnie koledzy, spokojnie. Chcecie się może prze­
jechać?

— Mam do pana jedno pytanie — Szymon starał się o 
spokojny ton głosu.

— Już raz pan pytał... Myli mnie pan z kimś innym.
— Więc teraz drugie pytanie...
— Zaraz, zaraz — mężczyzna przy kierownicy wyłączył 

stacyjkę. — Nie lubię rozmawiać, gdy ktoś stoi, a ja sie­
dzę. Prawda, Stefek?

— Aha — przytaknął kompan gramoląc się z wozu.
Lutek zanotował sobie, automatycznie niejako, że i je­

den i drugi drzwiczki wozu zostawili szeroko otwarte. 
I jeszcze coś zauważył, co spowodowało ostrą jego reak­
cję:

— Korbę niech pan zaraz położy na miejsce.
— Bo co? Zaczepiacie, więc może nie mam się bronić?
— Spokój, Stefek... Ma być pytanie. Słucham.
— Dziś przed południem groził pan jednej dziewczynie. 

Złapał ją pan za ręce i wykręcał je, aż sińce zostały... Na 
szczęście uciekła wam. Może to także nie pan tam był? — 
Szymon stanął tuż przy swoim rozmówcy, aż tamten mu- 
siał unieść głowę, by zajrzeć mu w twarz.

— Dziewczyna? Dzisiaj? Ja? — głębokie zdumienie 
w głosie, ale pod nim tajony niepokój.

— Przy szos:e wiodącej przez park...
Coś było w głosie Szymona, co zaimponowało Lutkowi 

i co musiało najwyraźniej silnie zaniepokoić tamtego. 
Przez jakiś ułamek sekundy milczał, wreszcie wzruszył 
ramionami.

— Aha, już przypominam... Czy to pana dziewczyna?
— Nic pana to nie obchodzi.
— Pytam, bo jeżeli tak, to rzeczywiście bardzo chciał- 

bym przeprosić... Nie było tak źle. Gadaliśmy z przyja­
ciółmi, jakieś tam duperele, a potem nagle spostrzegłem 
tę dziewczynę... cdn

W imieniu 
Socjalistycznej Republiki RuJ. 
munii:

NICOLAE CEAUSESCU
Sekretarz Generalny KC 

Rumuńskiej Partii Komunia 
stycznej.

ION GHEORGHE MAURER
Przewodniczący Rady Mini-- 

strów Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii.

W imieniu
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej:

JANOS KADAR
I Sekretarz KC Węgierskiej 

Socjalistycznej Partii Robot­
niczej.

GYULA KALLAI
Premier Węgierskiego Re­

wolucyjnego Rządu Robotni­
czo-Chłopskiego.

W imieniu
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich:

L. I. BREŻNIEW
Sekretarz Generalny KC 

Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego.

A. N. KOSYGIN
Przewodniczący Rady Mini 

strów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Bukareszt, 5 lipca 1966 roku.
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Przed lipcową defiladą

Operacja: „Zgrupowanie^
Rasowy kasztan drobił 

nerwowo nogami. 
— Dotknięty w bok o- 

strogą dał gwałtownego susa 
wprzód. Zafurkotała na lancy 
ułańska chorągiewka. Szwo­
leżer ściągnął wodze, pochylił 
się i poklepał wygiętą szyję 
anglo-araba. Koń ruszył spo­
kojnym kłusem. Zza namio­
tów wyszła drużyna tarczow- 
ników. Na przełaj przez zielo­
ną murawę lotniska pędził 
uzbrojony transporter. „Panie 
sierżancie...” zabrzmiały słowa 
popularnej piosenki...

Pułkownik ruchem ręki 
wskazał kierowcy grupę na­
miotów, przy której wznosił 
się las masztów antenowych. 
Podjechaliśmy do jednego ze 
sztabów zgrupowania.

— Witajcie w naszym kró­
lestwie — powiedział siwie­
jący już nieco generał. — 
Czujcie się tu jak u siebie w 
domu. Dostaniecie przewodni­
ka i w drogę...

Historia...
Czegoś podobnego jeszcze 

nie było. Na wielkim polu 
obok warszawskiego lotniska 
Okęcie znalazła się cała hi­
storia oręża polskiego. Jak z 
kart barwnej ilustracji wyszły 
na zieloną murawę drużyny 
wojów Chrobrego, zakuci w 
zbroje rycerze spod Grunwal­
du, pechota łanowa i wybra- 
niecka, husarze, szwoleżero­
wie Księstwa Warszawskiego, 
kosynierzy...

Ale zacznijmy od początku. 
Tegoroczne obchody święta 22 
lipca mają swoją szczególną 
wymowę. Są ukoronowaniem 
uroczystości obchodów 1000- 
lecia Państwa Polskiego. A 
jak wiadomo, w historii tej 

oręż polski zajmuje poczesne 
miejsce. Jest więc okazja do 
przypomnienia narodowi, czym 
były i są nasze siły zbrojne.

Inicjatywa Ministerstwa O- 
brony Narodowej zmierza do 
plastycznego ukazania tego co 
w historii było sercom Pola­
ków szczególnie drog ę i bli­
skie. Przygotowuje się więc 
wspaniałą paradę wojskową, 
pokaz naszego najnowszego 
dorobku z dziedziny współ­
czesnej techniki i uzbrojenia. 
Ale zarazem chce się choć na 
krótko i tylko w kolumnie 
marszowej wrócić do tradycji 
opromienionych chwałą zwy­
cięstw naszego oręża.

Zanim jednak defilada zalśni 
na ulicach Warszawy tęczą ko­
lorów i barw, nim zadudni na 
warszawskim bruku echem 
tysięcy butów, klaskaniem ko­
pyt końskich, hukiem czoł­
gów i łomotem silników lecą­
cych odrzutowców, nim unie­
sie się w powietrze melodią 
„Warszawianki" — trzeba wie­
le pracy i żmudnych przygo­
towań.

Właśnie na podwarszawskiej 
zielonej murawie nadaje się 
tym przygotowaniom ostatni 
„szlif”.

... i zwyczajne dziś
— Ci zakuci w zbroje ryce­

rze średniowieczni, wymuska­
ni, eleganccy szwoleżerowie 
z epoki Księstwa Warszaw­
skiego, kosynierzy z czasów 
insurekcji kościuszkowskiej, 
to na co dzień podchorążowie 
Oficerskiej Szkoły Łączności 
— objaśnia pułkownik ze szta­
bu zgrupowania. — Uczą się 
właśnie „chodzić” w nowym 
dla siebie umundurowaniu i 
posługiwać orężem, którym 
walczyli ich przodkowie.

— Ale skąd mają te bogate 
kostiumy historyczne, skąd 

zbroje, szyszaki, miecze, pan­
cerze, kopie, szpady i lance?

— To efekt żmudnej pracy 
całych zespołów historyków, 
kostiumologów, krawców, 
szewców, rymarzy, kowali, ślu­
sarzy, tokarzy, inżynierów...

Podchodzimy do zbudowa­
nych niedawno stajni poto­
wych. Masztalerze oprowadza­
ją po wybiegu rasowe ogiery. 
Dowódca rzutu konnego, pod­
pułkownik Ryszard Skowron 
składa meldunek dowódcy 
zgrupowania generałowi dy­
wizji, Czesławowi Warysza- 
kowi:

— Dziwi Was skąd w 
armii zmechanizowanej wzię­
ły się konie? — pyta generał. 
— Należy pochwalić Minister 
stwo Rolnictwa, Zjednoczenie 
Hodowali Zwierząt Zarodo­
wych tego resortu przysłało 
na zgrupowanie sto kilkadzie­
siąt koni najwyższej klasy. 
Dzięki pomocy specjalistów 
udało się dobrać do każdej 
kolumny historycznej odpo­
wiedni typ konia. I tak np. 
wrojowle z drużyny Chrobre­
go pojadą na ciężkich koniach 
typu sokolskiego ze stadniny 
w Sokółce, rycerze spod Grun 
waldu dostali typ śląski ze 
stadniny Księżna, husaria zaś 
typ wielkopolski ze stadniny 
w Starogardzie Szczecińskim 
Pozostałe grupy jeźdźców o- 
trzymają konie półkrwi angiel 
skiej ze stadnin Gniezno i Sie­
raków7.

Przenosimy się na miejsce, 
w którym zgrupowano czołgi, 
samochody pancerne i rakiety. 
Tutaj również panuje ruch. 
Załogi przygotowują maszyny. 
Ryczą potężne wielosetkonne 
silniki. Żołnierze w czarnych 
beretach i skórzanych kombi­
nezonach wyprowadzają sprzęt 
na płytę lotniska.

Przy stacji radarowej spo­
tykamy Głównego Inspektora 
Lotnictwa generała dywizji 
Jana Raczkowskiego.

— Przygotowania do święta 

Iipcow7ego i wielkiej manife­
stacji rozpoczęliśiny już w 
kwietniu. Wiele tysięcy spe­
cjalistów różnych dziedzin, 
meteorologów, matematyków, 
nawigatorów, mechaników na­
pracowało się solidnie żeby 
parada lotnicza wypadła jak 
najokazalej. Tajemnicą powo­
dzenia defilady lotniczej jest 
jak wiadomo wielka precyzja. 
Trzeba w powietrzu zgrać 
ruch setek maszyn lecących z 
różnymi prędkościami, trzeba 
przećwiczyć akrobatyczne nie­
omal figury. Decydują ułamki 
sekund, znakomite zgranie ze­
społów całych eskadr i dywi­
zjonów. Defilada lotnicza trwa 
zaledwie kilka minut, a przy­
gotowuje się ją przez wiele 
dni.

Zapada zmierzch. W niedale­
kiej Warszawie płoną światła. 
Tutaj również rozgorzał v ty­
siące lamp i reflektorów. W 
ich świetle wojsko „szlifuje” 
wielką defiladę Tysiąclecia.

JERZY SOKOŁOWSKI

Warszawski music-hall 
w paryskiej „Olimpii"

25 bm. rozpoczyna dwutygod­
niowe występy w znanym pa- 
ryskim kabarecie „Olimpia’’ 
„Grand music-hall de Varscvie” 
— zespół naszych artystów estra­
dowych z bogatym programem re- 
wiowym przygotowanym specjal­
nie dla stolicy Francji.

Oto wykonawcy rewiowego pro­
gramu warszawskiego musie- 
hallu: soliści — Iga Cembrzyń- 
ska, Anna Gębicka, Alina Janow­
ska, Krystyna Konarska, Joanna 
Rawik, Violetta Villas, Michaj Bu- 
rano, Tadeusz Chyła, Bolesław 
Gromnicki, Mieczysław Wojnicki; 
kwintet wokalny ,,Novi”, duet ta­
neczny — Alicja Boniuszko i Ta­
deusz Złamał, 20-osobowy balet 
zespołu „Śląsk”, duet fortepiano­
wy — Wacław Kisielewski i Ma­
rek Tomaszewski, orkiestra pod 
kierownictwem Leszka Bogdano­
wicza, zespół akrobatów „Morta- 
le”, trio gimnastyczne i arty- 

I ści cyrkowi, 9 modelek „Mody 
Polskiej” z Ewą Wende. która 
wraz z Lucjanem Kydryńskim po-

| prowadzi konferansjerkę. (PAP)

FILM

Włoskie obyczaje
„NIEWIERNOŚĆ” — film pro­

dukcji francusko-włoskiej. Scena­
riusz całości: A. Incrocci, F. Scar 
pelli, E. Scola, R. Maccari.

Nowela I „Grzech w południe’ . 
Reżyseria: Elio Petri. Wykonaw­
cy: Charles Aznavour (Giulio), 
Cłaire Bloom (Laura). Nowela II 
„Zazdrośnica”. Reżyseria: Luciano 
Salce. Wykonawcy: Monica Vitti 
(Gloria), Sergio Fantoni (jej mąż), 
Jean — Pierre Cassel (Tonino).

Nowela III „Ludzie nowocześni”. 
Reżyseria: Mario Monicelli. Wyko­
nawcy: Ugo Tognazzi (Cesare), 
Michele Mercier (jego żona), Ber­
nard Blier (Reguzzoni) i inni.

Film nowelowy pomyślany 
jako składanka prac kil­
ku mistrzów reżyserii 

oraz plejady znanych aktorów 
narodził się we Włoszech w 
roku 1961 słynnym „Boccaeio 
70”, zrealizowanym przez Fel­
liniego, De Sicę, Viscontiego i 
Monicelliego. I Włosi dalej co 
pewien czas częstują widzów 
taką składanką, osiągając re­
zultaty nad podziw dobre. Pa­
miętajmy bowiem o trudno­
ściach takiego przedsięwzięcia 
i o tym, że twórcy mają przed 
sobą uprzedzenie widza kino­
wego, który nie lubi seansu 
przerywanego kilkakrotnie, 
podczas którego musi parę ra­
zy zapoznawać się z nowymi 
ludźmi, nowymi problemami, 
nowrym środowiskiem. No i 
oczywiście — nowymi aktora­
mi, którzy te sprawy odtwa­
rzają.

Sama technika noweli filmo­
wej jest trudna. W ciągu 20 
minut projekcji trzeba zawią­
zać akcję, nakreślić środowi­
sko, przedstawić problem, prze 
prowadzić akcję i doprowa­
dzić do pointy. Trzeba mi­
strzowskiej reżyserii i najlep­
szego aktorstwa, aby osiągnąć 
cel. Angażowanie więc czo­
łówki filmowej do filmów no­
welowych nie jest sprawą przy­
padku.

„Niewierność” jest kome­
dią obyczajową z życia współ­

czesnych Włoch', przy czym 
spośród obyczajów na plan 
pierwszy wysunięto problem 
wierności czy niewierności 
małżeńskiej, który jest tema­
tem numer 1 w kraju nie 
znającym instytucji rozwodów, 
mającym natomiast niezmier­
nie sztywny i ustalony pod 
przemożnym wpływem Ko­
ścioła — kodes rodzinny. Tam 
gdzie prawo zbyt rygorystycz­
nie i nadmiernie szczegółowo 
ingeruje w życie społeczne wy 
wierając tym samym potężny 
wpływ na kształtowanie się 
odpowiednich norm moralnych 
— ludzie nastawiają się na 
obchodzenie owych norm i 
przepisów, tak by „wyjść ra 
swoje”. To znaczy, gdy rozejść 
się nie można, trzeba przy­
mykać oko na grzechy naj­
bliższych, tak jednak by wo­
bec sąsiadów i znajomych nie 
stracić na czci i honorze. Owo 
ciągłe naginanie przestarza­
łych konwenansów7 do życia 
stanowi oś fabularną, wokół 
której obraca się akcja filmu.

Jest to jednocześnie nie­
wyczerpane źródło sytuacji ko 
mediowych, zręcznie we wszy­
stkich nowelach (zwłaszcza 
pierwszej i trzeciej) wykorzy­
stane. Oczywiście, w krótkich 
opowiastkach nielatw7o po­
głębić problem i psychologicz­
nie w pełni uzasadnić reakcję 
bohaterów. Tym bardziej wiec 
trzeba docenić kunszt scena­
riusza i reżyserii (zwłaszcza 
Monicelliego). No i aktorów’, 
wśród których Aznavour, Vitti 
i Tognazzi wybijają się naj­
bardziej. Choć więc film nie 
da je żadnych rewelacyjnych 
propozycji artystycznych czy 
treściowych warto go zoba­
czyć, jako jeszcze jeden inte­
resujący przyczynek do życia 
współczesnych Włoch. A i za­
bawić się można nieźle.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

A lipcowy ze- 
szyt miesięcz :i 

> ka „Nowe Dro­
gi” otwiera ar- 
tykuł Bolesła- 
wa Jaszczuka 
„O kierunkach 

realizacji uchwał V Ple­
num KC PZPR”, poświęco­
ny problemom handlu zagra­
nicznego. Od czasu podjęcia 
na ten temat uchwał minęło 
5 miesięcy, teraz właśnie roz­
wiązuje się te problemy w za­
kładach pracy. Przypominając 
istotę podjętych uchwał, B. Ja 
szczuk podkreśla:

„Istotna aktywizacja partii w 
walce o poprawę wyników w eks­
porcie winna się stać dźwignią, 
która umożliwi podjęcie decyzji 
dotyczących ogólnej poprawy go­
spodarki zakładów. Prosta i zro­
zumiała dla załogi analiza zy­
sków czy strat w eksporcie i skut­
ki stąd dla niej wynikające mogą 
i powinny stać się bodźcem do 
walki o lepsze wyniki pracy całe­
go zakładu. W tych poszukiwa­
niach, wnioskach i decyzjach na­
leży mieć na uwadze poprawę or­
ganizacji pracy zakładu, właściwe 
i oszczędne gospodarowanie pracą 
ludzką, nakładami materiałowymi 
i pieniężnymi. Jest to rozległa 
dziedzina działalności partyjnej, 
działającej na wytwarzaniu atmo­

Cztery razy więcej maszyn 
niż przed 10 laty

Produkcja przemysłu maszynowego w ciągu ostatnich 10 
lat wzrosła 4-krotnie i jest obecnie ponad 30 razy wyższa 
niż przed wojną. Każdego dnia fabryki tej gałęzi gospo­
darki dostarczają krajowi wyroby o łącznej wartości 500 
min. zł.
Przed przemysłem maszy­

nowym stoją w bież, roku za­
dania o 10.7 proc, wyższe niż 
w ubiegłym. Przewidziana jest 
m. in. produkcja: 51 statków 
pełnomorskich o łącznej noś­
ności 377,5 tys. DWT, 29,5 tys. 
samochodów ciężarowych, 28.2 
tys. samochodów osobowych, 
3.7 tys. autobusów, turbin e- 
nergetycznych o łącznej mocy 
547.5 megawatów, 33 tys. ob­
rabiarek, 490 tys. telewizo­
rów, 720 tys. radioaparatów 
oraz 345 tys. lodówek. Do te­
go trzeba doliczyć dziesiątki 
tysięcy ton różnego rodzaju 
maszyn i urządzeń na potrze-
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sfery’ krytyki istniejącego stanu 
i rzeczowej dyskusji, stawianiu 
wymagań administracji oraz u- 
dzielaniu jej pomocy w coraz lep­
szym wykonywaniu obowiązków.-’

Spraw gospodarczych doty­
czy także artykuł pt. „Rozwój 
wsi i rolnictwa w latach 1966— 
1970”, którego autorem jest 
Józef Tejchma. Jest to prze­
gląd zamierzeń, które partia i 
państwo podejmują dla zapew 
nienia dalszego szybkiego roz 
woju gospodarki rolnej.

Fryderyk Topolski pisze o 
deglomeracji Warszawy i jej 
wpływie na rozwój wojewódz­
twa warszawskiego.

W dziale Tysiąclecie Pań­
stwa Polskiego znajdujemy 
dwie pozycje. Feliks Tych pi­
sze o miejscu idei socjalizmu 
w dziejach Polski. Krystyna 
Kersten publikuje artykuł pt. 
„Historyczne znaczenie powsta 
nia władzy ludowej”. Pisząc 
o Manifeście Lipcowym PKWN 
i zarazem dniu narodzin Polski 
Ludowej, autorka stwierdza:

„Dla nikogo dzisiaj, bez wzglę­
du na to, jaki jest jego osobisty 
stosunek do tych wydarzeń, nie 
może ulegać wątpliwości, że we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego, tak w sferze ekonomi­
ki jak i w stosunkach między­
ludzkich oraz świadomości, nastą 
piły głębokie i nieodwracalne 
przemiany. Przyznają to ludzie jak

by górnictwa, chemii, przemy 
słu rolno-spożywczego, lek­
kiego, komunikacji itd.

Półroczne zadania przemysł 
maszynowy wykonał w 100,2 
proc. W porównaniu z tym sa- 
mym okresem ub. roku pro­
dukcja wzrosła o 9,6 proc. 
Dctfrze wypadło podsumowa­
nie I półrocza np. w prze­
myśle okrętowym, który do­
starczył 21 jednostek pełnomor 
skich, tj. 3 ponad plan. Rów­
nież motoryzacja uzyskała nad 
wyżki, dostarczając ok. 13 tys. 
samochodów ciężarowych, 6,5 
ty/. „Syren” 7,2 tys. „War­
szaw”, 2 tys. autobusów. Wyż­
sza też była niż planowano 
produkcja turbin; łączna ich 
moc wynosi 257,5 MW. Nato­

najbardziej dalecy od aprobowa­
nia owych przemian, umiejący jed 
nak trzeźwo i realnie myśleć”.

Jan Guranowski publikuje. 
„Refleksje posoborowe”, przy­
pominając w nich okoliczności 
zwołania Soboru oraz fakty, 
które przyczyniły się do podję 
cia przez kościół katolicki pró­
by samookreślenia wobec świa 
ta, pisze też o stosunku pol­
skiej hierarchii kościelnej do 
uchwał soborowych.

O sprawach polityki między­
narodowej pisze: Józef Czesak, 
który informuje o przebiegu 
XIII Zjazdu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji oraz Ma 
rek Gdański — o nasileniu 
walki politycznej w Wietna­
mie Południowym.

W dziale informacji Stefan Bur- 
likowski i Józef Anioł piszą o 
czynach społecznych, dając prze­
gląd ich rezultatów w całym kra­
ju. Bogusław Płaza informuje o 
wymianie kulturalnej z zagranicą, 
biorąc pod uwagę takie dziedziny 
jak literatura, teatr, muzyka, pla­
styka, architektura, film sztuka 
ludowa, muzealnictwo. Krystyna 
Piotrowska - Hochfeld pisze o sy­
tuacji gospodarczej Europy zacho­
dniej w 1965 roku.

Ponadto — przegląd wydarzeń 
kulturalnych (po Zjeżdzie Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych, o 
mijającym sezonie teatralnym, o 
krakowskich festiwalach filmów 
krótkometrażowych) oraz dział re­
cenzji i bibliografii, (tk)

miast nieco niższa od planu 
była produkcja przemysłu ob­
rabiarkowego, ale w tej gałę­
zi znacznie poprawiła się ja­
kość wyrobów; godne zanoto­
wania są też sukcesy ekspor­
towe. Telewizorów wykonano 
więcej niż to wynikało z pla­
nu, natomiast radioodbiorni­
ków —■ mniej. Także nieco niż 
sza od zakładanej jest produk 
cja lodówek.

Plan postępu technicznego 
na lata 1966—67 przewiduje o- 
panowanie w przemyśle ma­
szynowym 1350 nowości, w 
tym 260 skomplikowanych ma 
syn o szczególnym znaczeniu 
dla gospodarki narodowej. 
Zgodnie z tym programem, 
przeciętnie biorąc, codziennie 
powinny ukazywać się dwa 
nowe wyroby. Ważniejsze no­
wości I półrocza br. to m. in. 
koagulator laserowy — nowo­
czesne narzędzia w chirurgii 
oka, telewizyjny wóz trans­
misyjny. szereg wysokospraw 
nych obrabiarek, a wśród ar­
tykułów rynkowych — lodów­
ki turystyczne, termoboksy 
przyczepy campingowe itd.

Najbliższy tydzień (11—17. VII) 
upłynie w telewizji przede wszyst 
kim pod znakiem sportu: mamy 
zobaczyć aż 6 transmisji z me­
czów finałowych pilhi nożnej o 
mistrzostwo świata. Ponadto m. in. 
— III odcinek widowiska sensa­
cyjnego „Pocztówka z Buenos 
Aires” oraz nowy program z cy­
klu „Bez apelacji”.

PONIEDZIAŁEK: 17.25 — film 
dla dzieci z serii „Poły i tajem­
nica siedmiu gwiazd”, 17.55 — ma- 
gazjn morski „Bryza”, 18.20 — 
program „Gorąca linia”, 19 — 
mecz piłki nożnej zlnglia — Uru­
gwaj, 19.45 — Dziennik, 21.15 — 
TV Festiwal Teatrów Drama­
tycznych — „Warszawianka” S. 
Wyspiańskiego w wykonaniu ar­
tystów Teatru Klasycznego w 
Warszawie.

WTOREK: 10 — film radziecki 
(dramat psychologiczny) „40 mi­
nut przed świtem”, l7<-35 — film 
dla dzieci „Trzech dzielnych pi­
ratów”, 18 — program rozryw­
kowy, 18.25 — reportaż z woj, kie­
leckiego „W Staszowie”, 19.20 — 
mecz piłki nożnej Bułgaria — Bra­
zylia, 20.15 — Dziennik, 21.30 — 
film „40 minut przed świtem”.

ŚRODA: 10 — film z serii „Dr 
Kildare”, 17.30 — skrzynka ZURiT 
„Z drugiej strony szklanego ekra 
nu”, 17.50 — reportaż dla młodzie­
ży „Popołudnie na lotnisku”, 
18.15 — piosenki francuskie, pro­
gram w rocznicę zburzenia Ba- 
śtylii „Marianna i Gayroche”, 
18.40 — program dla działkowi- 
czów „Groźni sprzymierzeńcy”. 
19.20 — mecz piłki nożnej Węgry 
— Portugalia, 20.15 — Dziennik, 
21.30 — film z serii „Dr Kildare”, 
22.20 — prof. dr Konstanty Grzy­

Fot. — K. Przychodzki

bowski w programie „Z kart hi­
storii”, 22.40 — Polska Kronika 
Filmowa.

CZWARTEK: 17.55 — „Paryż — 
14 lipca” film ż serii „Dzień po­
koju”, 18.20 — Przegląd muzycz­
ny, 18.50 — „Czwarta zmiana”, 
19.30 — Dziennik, 20 — reportaż z 
woj. kieleckiego „Na co liczą 
Kielce”, 20.35 — w Teatrze Sen­
sacji „Ostatnia szansa”, 111 część 
widowiska „Pocztówka z Buenos 
Aires”, 21.45 — „Bez apelacji”.

PIĄTEK: 17.15 — przegląd wy­
darzeń wojskowych „Poligon”, 
17.45 — „Perła pustyni” film z 
serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”, 18.10 — „Jak to się zaczę­
ło?...” z cyklu „Klub opowieści z 
myszką”, 18.40 — reportaż z woj. 
kieleckiego „Żniwa w Stawczy- 
nie”, 19.20 — mecz piłki nożnej 
Brazylia — Węgry, 20.15 — Dzien­
nik, 21.30 — film produkcji NRD 
(dramat) „Wozzeck”.

SOBOTA: 16 — film prod. USA 
(western z Henry Fondą w roli 
głównej) „Powrót Franka Ja­
mes^”, 14.50 — ?necz piłki nożnej 
Włochy — ZSRR, 17.05 — program 
tygodnia, 17.20 — dla młodzieży 
„Liga entuzjastów wakacji”, 17.50 
— „Gawędy wilków morskich”, 
18.05 — klub młodzieżowy _,Po 
szóstej”, transmisja z Kielc, 18.50 
— filmowy program włoskich pio­
senek „Od duetu do kwintetu”, 
19.20 — mecz piłki nożnej — 
Meksyk — Anglia, 20.15 — Dzien­
nik, 21.15 — Monitor, 21.45 — insce­
nizacja sztuki A. Polewki „Igrce 
w gród walą” w wykonaniu arty­
stów krakowskich, 23.35 — sport, 
23.40 — film.

NIEDZIELA: 14.05 — film z serii 
„Koń, który mówi”, 14.30 — „Mu­
zyka w Łańcucie”, 15 — PKF, 15.10 
— program red. wiejskiej „Na 
przykład Budzów”, 15.40 — dla 
dzieci widowisko J. Witkowskie­
go „Czar stołowej nogi”, 16.20 — 
film z udziałem Flipa i Flapa 
„Kochana rodzinka”, 17.30 —
„Świat, obyczaje, polityka”, 17.55 

— widowisko J. Ponityckiego 
„Profesor Kowalski” (ode. pierw­
szy), 18.40 — reportaż filmowy 
„Kredowe miasto — Chełm”, 18.55 
— Z. Bieńkowski w cyklu „Spot­
kania z poetą”, 20 — transmisja 
z Sopot wielkiego finału festiwalu 
muzyki nastolatków, 22 — sport.

Szturm turystów 
na Grunwald

Z okazji obchodzonych uro­
czystości związanych z Tysiąc­
leciem Państwa Polskiego 
wzrosło w całym kraju zain­
teresowanie społeczeństwa pom 
nikiem chwały oręża polskiego 
na Polach Grunwaldzkich. Od 
pierwszych dni maja w kierun 
ku Grunwaldu ciągną bez prze 
rwy liczne wycieczki turystów 
wśród których przeważa na 
razie młodzież szkolna. Na 
miesiące letnie awizowane są 
liczne wycieczki mieszkańców 
Śląska, województw południo­
wych oraz turystów ze Związ­
ku Radzieckiego, Czechosło­
wacji, Węgier i Rumunii.

(ZAP)
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Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Ośrodek Szkolenia Rolniczego w Pozna­
niu, ul. Towarowa 53/3 — zatrudni zaraz mężczyzn 
na stanowiska:
— INSTRUKTORA d.'s SZKOLENIA PRACOWNIKÓW 

na tytuły kwalifikacyjne w Wojewódzkim Ośrod­
ku — Poznań, ul. Towarowa 53, pokój nr 3;

— INSTRUKTORA - NAUCZYCIELA MEC1IANIZA-

Możesz wygrać samochód w lipcu telewizor

CJI w Ośrodku Szkolenia Rolniczego 
ul. Golęcińska 9/11;

Poznań,

— INSTRUKTORÓW - NAUCZYCIELI MECHANIZA­
CJI oraz KIEROWNIKÓW Ośrodków Szkolenia 
Rolniczego na terenie woj. poznańskiego.

Warunkiem zatrudnienia na w w stanowiska jest: 
wymagane wykształcenie (rolnicze lub mechani- 
zacyjne) wyższe i co najmniej 3-letni staż pracy, 
lub średnie i co najmniej 6-ietni staż pracy — 
wskazanym jest posiadanie nrzez kandydata także 
przygotowania pedagogicznego.

Kandydatom w Ośrodkach terenowych zapewnia się 
mieszkanie.

Warunki płacy: wynagrodzenie wg stawek nauczy­
cieli szkół rolniczych z możliwością uzyskania do­
datku przemysłowego.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Woje­
wódzki Ośrodek Szkolenia Rolniczego — Poznań, ul.
Towarowa 53, pokój nr 3. K4972
INŻYNIERA BUDOWNICTWA z uprawnieniami 
i dłuższą praktyką zaangażuje inwalidzkie przedsię­
biorstwo spółdzielcze.

Oferty należy składać w „Prasie”. Grunwaldzka 19 
dla K4459.
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w Po­
znaniu — zatrudni zaraz KOBIETY na stanowiska: 
— SPRZEDAWCÓW — */» etaty, 
— KIEROWNIKÓW pięter Domu Handlowego, 
Zgłoszenia w Sekcji Kadr PDT, pokól 5, ul. Miel-
żyńskiego 14. w godzinach od 8—15. K4523

PALACZA (kotły wysokoprężne) 
HYDRAULIKA

zatrudni zaraz
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie”, Poznań, 
ul. Fabryczna 14.

■Warunki płacy do uzgodnienia. Pierwszeństwo w za-
trudnieniu maja inwalidzi. K4482

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 — 
zatrudni zaraz:

KIEROWCÓW z I. TI i ITT kat. prawa jazdy na 
samochody i autocysterny.

Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia 
godziny 10—12.

pokój 3, od 
K4574

Zakłady Jajcz.arsko - Drobiarskie w Poznaniu
trudnią zaraz KOBIETY pracownice fizyczne
do działu produkcji drobiarskiej.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Wydziale
Drobiarskim w Poznaniu, ul. Wykopy 2—4. K4612
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Montażowa Przemy­
słu Rolno - Spożywczego w Poznaniu, ul. Obornicka 
87. telefon 479-85 — przyjmie UCZNIÓW w zawodzie 
ŚLUSARZA - MONTERA maszyn i urządzeń przemy­
słu spożywczego, w tym urządzeń chłodniczych.

K4614
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Swa­
rzędzu — przyjmie zaraz
— KIEROWNIKA 

wizyjnych.
Kandydaci winni 
w Swarzędzu, ul.

KAWIARNI — na warunkach pro-

zgłosić sie w biurze admin. GS
Wrzesińska 8. K4616

Motor WFM lub WSK ku­
mę Nad Wierzbakiem 3,

470-48. 26508g

Potrzebna opiekunka do 
dzieci (pół roku, dwa ta­
ta). Zgłoszenia po godz.
16. ul. Jeleniogórska 8
(Janikowo).

Kupię mikrofon dynami- 
cznv wysokiej klasy. O- 
ferty „Prasa”. Grun- 
weJdzka 19 dla 26523g.

264182
Dobrego fachowca na sta 
ła pracę przyjmie Auto-

Sprzedaż
Obsługa 
147.

Dąbrowskiego
27681g

Przyjmę pomoc domową, 
własny pokój. Karczew­
ski — Winogrady, Zagród

Wózki dziecięce. wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Bn-nzowska. Poznań Czer 
wor.ej Armii 10. 26896g

niczd 1. 27470g
Gosposia do 2 osób po­
trzebna — pokój służbo­
wy. Zgłoszenia: Rycerska 
nr 4. od godz. 17—18.

23888g

„Jawę” 175 cm’ w do­
brym stanie sprzedam. 
Jarocin, Traugutta 12 m. 1.

983 Ip

SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI
UDZIELAJ Ą

Telewizory krajowe 17, 19 i 21 cali, zakupione w lipcu

SKLEPY ZURT ORAZ

biorą udział w losowaniu samochodów, motocykli, 
lodówek i wielu innych cennych nagród.

WOJEWÓDZKIE ODDZIAŁY Z U R i T.
KORZYSTAJ Z KREDYTU ,,ORS’ 5 PROCENT WPŁATY I 30 RAT!

Wojewódzkie Przedsięborstwo 
Tekstyno - Odzieżowe 

W POZNANIU
OFERUJE
instytucjom i przedsiębiorstwom uspo­
łecznionym poza zamówieniami do na­
tychmiastowej sprzedaży:
V UBRANIA DRELICHOWE
V KITLE MĘSKIE I DAMSKIE

DRELICHOWE
V KOSZULE FLANELOWE
V KALESONY ROBOCZE.

PT Klientów, którzy złożyli zapotrzebowanie na w/w
stawy w III i IV kwartale br. uprasza się o wcześniejszy

Poznań, piać Wolności 3

CZY PRZYPOMNIAŁEŚ SOBIE, ŻE WŁAŚNIE DZI§

MIAŁEŚ WYKUPIĆ LOS

artykuły z terminem dn- 
odbiór.

Telefon 555-28
K4941

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
LOSY MOŻNA NABYĆ

W KOL. PML „ORBISU” i KIOSKACH „RUCHU”
K4836

Szczeniaki, maltańczyki, 
sprzedam. Poznań, - Sz.cze 
parkowo, ul. Glebowa 20. 

26552g

Sprzedam „Warszawę” - 
1963 r. oraz „Mercedes V 
17(P . Poznań. Gostyńska 
nr 5 26683g

Sprzedam
moczy szczącą. 
89 godz. oraz 
za>kę. stan

młocarnię w---Kupię „WaŁszawoU—do—te
wydajność, 
snopowią- 

dobry. H.
Tomkowiak, Podlesie Wy 
sokie. stacja Popowo Ko­
ścielne, pow. Wągrowiec. 

26494g

montu, Oferty „Prasa” — 
Grunwalażka 19 5 dla 
266Ł6g.

Zamienię 2 pokoje, z ku­
chnia komfort, w Gliwi­
cach na podobne w Po­
znaniu. Wiadomość: Hen­
ryk Prusakowskl, Gliwi­
ce; ul. Kunickiego 7 m. 3.

26694g

Czeladnik piekarski na 
okres wakacyjny potrzeb 
ny oraz uczeń cukierni­
czy powyżej lat 17. Cu­
kiernia - piekarnia — An­
toni Dembiński, ul. Cze­
sława 14. 27295g

Szczeniaki ratlerki, sprze 
dam. Tel. 555-35. 27604g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350 ccm. Świątek — 
Poznań, Dojazd 30, bl. 17

Wirówki do mleka z rocz 
ną gwarancją sprzedam. 
Jezierski — Opalenica, 
Młyńska 11. 27235g

„Wartburg - Combi” w 
bałdzo'dobrym stanie — 
sprzedam. Kościan, ulica 
Gostyńska 1. tel. 312.

26705g

Pokój, kuchnia, komfort, 
kwaterunkowe w Kato­
wicach 6. nowe budow­
nictwo, zamienię na rów­
norzędne w Poznaniu. 
Zgłoszenie: Poznań. Ma­
łeckiego 15 m. 3. 26445m

m. 7 (baraki). 27642g

Instalatora c. o., wodno- 
kan.. uczniów oraz de­
karza - blacharza przyj- 
rnę na dobrych warun-

Boksery szczenięta rodo­
wodowe (po złotych me­
dalistach) sprzedam. Ul. 
Lodowa 18 m. 12. od go­
dziny 19. 26227g

Sprzedam młode nutrie 
hodowlane. Kargowa, pl. 
Berwińskiego 25, tel. 74.

9885p
Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Nad Wierz 
bakiem 39 m. 10. 26624g

kach. Zgłoszenia: 
znań - Winogrady.

Po- 
ulica

Grim^dzka 29. od godzi­
ny .16. 26689g

Wózki dziecięce duży wy 
bór poleca wytwórnia — 
Poznań, Kwiatowa 12.

268882

Nauka
Profesorowie przygoto­
wują do egzaminów wstęp

Sprzedam ciągnik Ursus 
45 KM, z pługiem, snopo- 
wiązałke, powózkę. Tade­
usz Domański. Stępocin. 
n-ta Targowa Górka, dow.

Wałek do piły tarczowej 
kompL. pompa do wody 
niemiecka, sprzedam. Po 
znań. Mostowa 37 m. 5.

26625g

nych poprawkowych Września. 26599H
uczniów szkół podstawo-
wych i średnich, 
gutta 32 m 21

Trau- 
234352

Sprzedąm spacerówke z 
budką nieznoszoną. Po­
znań. Grudzieniec 78 m.

„Sinicę - Aronde” w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Poznań. Winogrady

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnia w centrum, samo-

106 m. i.

Lokale
26708g

Zamienię obszerny pokój 
30 ms. samodzielna kuch­
nia, własne liczniki, oko­
lica Parku Kasprzaka — 
na samodzielne 2 pokoje, 
kuchnia, do I ptr., okoli­
ca Grunwaldu. Warunki 
korzystne do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 27660g.

dzielne, słoneczne na
pokój z kuchnią lub ka­
walerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
26764m.
Poszukuję piwnicy na 
cichy warsztat — dzielni­
ca Łazarz. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26380m.

Hanców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a parter 2R1O7?

____ Kupno
Kupię oponę 3.5X8. Może 
być używana. Tel. 516-86.

4. 26515g
Wózek dziecięcy okazvj-
nie sprzedam.
Tomickiego 8 m.

Poznań, 
25.

26533g
Sprzedam skuter 
ka”. Informacje: 
żyńskiego 291 m.

„Wiat- 
Dzier- 

5, tel.
721-44 w godz. od 16—20.

27450g

t
Dnia 7 lipca 1966 r. zmarł, przeżywszy lat 89, 

drogi mój ojciec, śp.

Władysław Jańczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Ja­
nikowie.

Strapiona 
CÓRKA 

^ 27639^

Dnia 6 lipca 1966 r. zmarł nasz były długoletni 
pracownik

Stanisław Jakubiak
Zmarły swoją sumienną i ofiarną pracą za­

skarbił sobie naszą przyjaźń, szacunek i pamięć 
na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 13.40 w Poznaniu na cmentarzu na Ja­
nikowie.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. 
DYREKCJA i WSPÓŁPRACOWNICY 

Okręgowej Centrali
Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkółkarstwa 

w Poznaniu
.___________________ K5023

u
Grunwaldzka 19,

„Wartburg-Standard 1000” 
— popielaty, nowy z PKO 
sprzedam. Józef Flens — 
Poznań, Zamkowa 7.

27189g

Mieszkanie 2-pokojowe z 
wygodami w Szamotu­
łach zamienię na podob-

Zamienię pokój z kuch­
nia. centrum, nowe bu­
downictwo — na podob­
ne lub sam pokój, dziel­
nica obojętna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26386m.

ne, mniejsze. Pozna-
niu. Wiadomość: Między- 
chodzka 4b m. 20. 26601g

Samochód osobowy ,,Volks 
wagen” 1500. prawie no­
wy sprzedam. Wiadomość: 
Częstochowa, tel. 25-69.

K4848
Sp-zedam samochód oso­
bowy „Mikrus” — cena 
15.000 zł. Leszno, Wojska 
Polskiego 9 m. 2. 9879p
„Wartburg 1000 - Stan­
dard” sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26823g.

Mieszkanie spółdzielcze 
okolica Katowic, pokój, 
kuchnia, przedpokój, ła­
zienka 39 m* — zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26690g.
Zamienię pokój z przy- 
naleźnościami na pokój z 
kuchnią. Warunki do o- 
mówienia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
27294m.

ł
Dnia 5 lipca 1966 r. zmarła nasza najukochań­

sza mateczka i żona, przeżywszy lat 59, śp.
Z IGNATOWSKICH

Stanisława Błaszczak
I-voto Szeliska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CORK A i* MĄŻ

27626g

+
Dnia 7. VII. 1966 r. zmarł śmiercią tragiczną 

mój najukochańszy mąż, mój najdroższy tatu- 
lek, zięć, wujek i szwagier

Julian Włodarczak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W głębokim i nieutulonym żalu pogrążone
ŻONA Z SYNKIEM i RODZINA

27679g

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowlcz 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski, 
działy: sekretariat redakcii 657-76. w godz. 
dział łączności z czyteln’kami - Informacje

Nadające 
handlowe 
centrum 
dzielne 
mniejszy 
„Prasa”.

się na lokale 
mieszkanie w 

60 m’, samo-
zamienię na 
metraż. Oferty 

Grunwaldzka 19
dla 26375m._____________ __
Młode, bezdzietne małżeń­
stwo. członkowie spół­
dzielni poszukuje pokoju.
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26403m.
Przyjmę pania na wspól­
ny pokój. Reya 2 m. ’3. 

26425m
Oddam w dzierżawę dwa 
pokole. kuchnia wyłączo­
ne. blisko tramwaju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
tta 19 dla 26443m.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje duże, kuchnia, ła­
zienka na pokój z kuch­
nią lub kawalerkę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 26240m.
Mieszkanie 3*/» pokoju w
Poznaniu zamienię na 4 
do 5-pokojowe lub na dwa 
mieszkania po 2—3 poko­
je. Warunki do omówie-
n’a. Oferty 
Grunwaldzka 
26520m.

„Prasa”.
19 dla

K4835

WARTO PRZYJAŹNIĆ SIĘ
Z KOZIOŁKAMI”,

które co tydzień spełniają prag­
nienia wielu grających. K4946

Przetargi
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łącz­
ności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera nr 1 — —
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
CHODÓW MARKI:

,WARSZAWA” - furgon, nr

„SKODA - COMBI”,

,SKODA” - furgon,

Przetarg odbędzie się w

cena 
nr 

cena
nr 

cena 
dniu

inw. J-096 — 
wywoław-cza 
inw. J-028 — 
wywoławcza 
inw. J-023 — 
wywoławcza 
25 lipca 1966

ogłasza
SAMO-

16.000

12.000

12.000

zł

zł

dżinie 11 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Samochody można oglądać poniedziałki i czwartki 

od godziny 10—12, po uprzednim zgłoszeniu się na 
wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy opłacić 
w kasie Przedsiębiorstwa lub na konto nr 1218-6-250 
Narodowy Bank Polski I O/M Poznań — w przed-
dzień przetargu. K4876

Zamienię mieszkanie:
pokoje, kuchnia 1 łazien-
ka (trzeci pokój w dyspo 
zycji kwaterunku), okoli 
ca stadionu „Warty”, na 
mieszkanie 1-pokoJowe z 
kuchnią, najchętniej w 
willi na Debcu, przed to­
rami. Oferty „Prasa” — 

. Grunwaldzka 19 dla 
26968m.

1’ina przyjmę na pokój, 
Górczyn, Logi 18a.

26604m Nieruchomości

2 Wille komfortowe, wolne 
i- domy bliźniacze wyłączo-

ne domy z ogrodami na 
ogrodnictwa — sadownic­
twa. szklarnie, parcele bu 
dowlane, gospodarstwa 
miejskie i podmiejskie w
Poznaniu na peryfe-
riach polecam do kupna 
w wielkim wvborze. Przyj 
muje również zlecenia 
różnych obiektów do 
sprzedaży dla poważnych 
refektantów. Adamski — 
Poznań, ul. Matejki 33a,

Magister pracująca — po­
szukuje niekrępującego 
pokoju na 2 lata, może 
być nieumeblowany, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”,

Sprzedam korzystnie do­
mek jednorodzinny — 
Września. Wiadomość — 
Gniezno, ul. Czerwonej 
Armii 140. 26937g

tel. 633-93. 27632g

Grunwaldzka 
2G610m.

19 dla

Przyjmę panią

ja-
pokój, blisko tramwa-

Oferty
Grunwaldzka 
26631 gm.

„Prasa”, 
19 dla

Sprzedam dom 5-pokojo- 
wy z kuchnią, ogrodem, 
zabudowanie gospodarcze. 
Bukowiec Górny 97a. Wia 
dcmości: Rydzyna, Rze- 
czvpospolitej 5. 9883p

Bezdzietne małżeństwo 
wydzierżawi pokój na 
2—3 lata. Płatne z góry. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
wa’dzka 19 dla 26637m.

Sprzedam tanio parcelę 
budowlaną położona na 
Debcu. Adres wskaże 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2655’ g.

Dnia 17. VI. br. w godzi­
nach rannych zgubiono 
zegarek damski marki 
„AOriatica” (pasek czar­
ni'. nowy) na trasie Gór­
czyn — Dworzec. Znalaz­
cę wynagrodzę. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 27649g.

Róziie"’-^

Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnia, na podob­
ne 2 lub 1 Vi pokojowe 
w dzielnicy Wilda — Dę­
biec. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
26731 m.

Sprzedam domek wolno­
stojący, jednorodzinny, 
niewykończony na trasie
Dobiec Luboń. Oferty
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26572g.

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców. ortalionów — 3 dni. 
Cybulskiego 16 (sierpień
nieczynne). 27481g

Wynajmę pokój i kuch­
nię, członkom spółdzielni 
na 2 lata, płatne z góry 
za 1 rok. względnie Drzyj 
me 3 uczniów technikum. 
Adres wskaże „Prasa” —

Sprzedam działkę 7.500 m* 
częściowo zadrzewioną w 
Fiatkowie. pow. Poznań. 
O/erty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26586g.

Garaż do wynajęcia. Oręż 
na 10 (boczna od Słonecz­
nej). tel. 673-138. 2659Sg

Grunwaldzka 
26739 m.

19 dla

Sprzedam morgę ogrodu, 
z budynkiem, mieszka­
niem, fermę — Szamotu­
ły, Zielona 41, lub żarnie 
nie na dom w Poznaniu. 

26600g

Matrymonialne

Duży pokój z kuchnią, z 
Drzynależnościami, żarnie 
nię na 3 pokoJe samodziel 
ne. do drugiego pietra, 
najchętniej dzielnica Wil 
da. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 26799m.
Pokój z kuchnia, z dozor 
stwem, zamienię na po­
dobne bez dozorstwa. O- 
ferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 26803m.
Student poszukuje poko­
ju. najchętniej w willi 
na Grunwaldzie. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26808m.
Samotna, starsza pielęg­
niarka. szuka nokoju nie- 
krepulacego. chetnie przv 
emerytce. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
2R829m.
Zamienię samodzielny t>o 
kój z kuchnia, słoneczna, 
na równorzędne lub wiek 
szc. Adres wskaże ..Pra- 
ca”. Grunwaldzka 19 dla 
26859m.
Młode małżeństwo. poszu
kale nokoju. 
spółdzielni 
wel. Oferty 
Grunwaldzka 
26865m.

Członkowie 
mioszkmio- 
„Prasa” — 

19 dla

Bezdzietne małżeństwo 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej), poszuku­
je pokoju. Poznań, ssz^w-
ska 6 m. 11. 26869m
Panienki praculace. przyj 
mo na nokój. Kmieca 6.
WinoPrndv. 26879m
4 pokoje komfortowe. La 
zarz. zamienię na 2 bib 
2 fr^nt, I—II nietro. O*or 
tv „■Pras-” Grunwaldzka 
19 d’a 26898m.

t
Dnia 8 lipca 1966 r. zmarła po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja ukochana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 64. śp.

Helena Nowak
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 11 

bm. o godz. 15.05 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYN, SYNOWA. WNUKI i RODZINA

27664g

(sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckł (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

naczelny 657-76. z-ca red naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85:
Zbigniew Szumowski
8.30—17.30; redaktor

dla czytelników 657-18: dział anielski 859-39: redakcje nocna 430-73 l 453-31 Wydawca: Poznańskie 
ogłoszeń: Poznań, ul Grunwaldzka 19. tefony: 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy irukWydawnictwo Prasowe R^W ..Prasa” Biuro .................... .......... .. ............. ...... .. .... ___ _

ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki
im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3,

„Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 
W-8

*/« hektara ziemi, sprze­
dam. 16 km od Pozna­
nia. Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26629g.

Sprzedam działkę rolną. 
1,26 ha, z możliwością bu 
dewy. nadajacą sie na ho 
dowie, ogród, względnie 
późniejszą parcelację. — 
Zgłoszenia: Czerwonak 
Gdyńska 23. 26653g
Sprzedam willę w Jaro­
cinie, 2X3 pokoje, przy-
należnościami. ogród
chlew, wolne mieszkanie. 
Zgłoszenia: Kałużna Po­
znań, Kordeckiego 28.

26632g

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń

skiego 27/29) g. 10—15.
Broni (Stary Rynek — 

gedz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — nieczynne.
Instrumentów Muzycz-

nycłj (Stary Rynek 5) 
godz 9—15.

Szatynka lat 29, wzrost 
średni, wykształcenie wyż 
sze, mieszkanie w Pozna­
ni. z gotówką, pozna ka 
walera kulturalnego. z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26583g.

Pani lat 37, pozna wyso­
kiego, trzeźwego pana z 
dobrym zawodem (chęt­
nie z mieszkaniem). Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9884p.

Rencistka samotna posia­
dająca domek, morgę o- 
grodu. zapozna rencistę, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 26512g.

WOIT (Stary Rvnek)
„Kraków”

Pałac Kultury
godz. 9—13.

hol
— fotografika A. Kacz­
kowskiego — godz. 8—18.

Galeria ZPAP ,Wy.
stawa grafiki i rysunku
sekcji 
10—18.

malarstwa” g.

RWA (Stary Rynek) — 
Jubileuszowa wystawa ma

_  larstwa Br. Bartla i wy­
stawa plakatu japońskie-

Kultury i Sztuki Ludo-
wej (Mostowa 7) — 
10—15.

Narodowe (Al,
cinkowskiego) — g.

go — g. 10—18.
godz.

Mar-
9—15.

DYŻURY
M>litarium (Cytadela) — 

goaz. 12—16.
Przyrodnicze — (Świer­

czewskiego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
godz. 16—15.

WYSTAWY

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na. chirurgia. okułistvka 
(Garbary 17. tel. 516-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Cłułmońsklego 20) obsłu 
gule tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych. tel. 99; nagłe zacho

Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. wolności 19) — 
..Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz.

rowania w domu
544-44 i 544-45:
karskie tel.

teł.

Pawilon 
rzędz — 
nr 28) — 
meblowa

Galeria

Meblowy (Swa 
ul. Wrzesińska 
stała wystawa

Ambulatoria 
chirurgiczne — 
ped’atryczne i
czne
tologiczne

■ g. 
Od

„Malarstwo W.
cza” —

Salon 
nowa”

godz.
debiutów

9—17.
nowa” - 
Jackiewi.

17—22.
,04

wystawa op
art Andrzeja Bereziań- 

. skiego — godz. 17—22.
• Klub MPiK iRntaiczakn 
539) — Emil Famira (CSRS)

.Malarstwo' godz.

poradv le- 
637-35.
czynne — 
cała dobę; 
internisty-

g. 15—23: stoma-
g. 29—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki. 108 
tel 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go 11 (czynna cała dobę). 
Dj żut nocny Główna 53 
1 S1'sołecka 79.

Lekarz Weterynarii —
Mie‘ska 
Zwierząt 
waldzka

Lecznica dla
— ul. Grun-

248. tel. 672-U4,
od 9—21 (w nccy — nagłe 
wwpndkl).
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Pierwsze piętra
wieżowców „Centrum"

W y jaśnienie?
7 za parkanu otaczającego budowę domów handlowo-u- 
y slugowych tzw. „Centrum” przy ul. Czerwonej Armii, 

widać juz z daleka powstające tu obiekty.
Załoga Poznańskiego Przed- myślowego przystąpiła do bu- 

siębiorsiwa Budownictwa Prze dowy pierwszego piętra wie-

Na zdjęciu widok z lotu ptaka na budowę 
„Centrum". Fot. — h. Kamza

A ... Br. Jankowiak z ul. Grun­
waldzkiej 41a zapytując, kiedy 
wreszcie Wydział Spraw Lokalo­
wych Prezydium DRN Grunwald 
rozpatrzy wnikliwie jej zażalenie. 
Czytelniczka od kilku lat na pró­
żno oczekuje pomocy w unormo-
waniu stosunków ze 
rami.

współlokato-

Ą ... Mieszkańcy 
skiej proponując, by

ul. Grodzi - 
na odcinku

od Engestróma do Szamarzewskie­
go wyrównano dziury. Przed kilku 
laty zakładano kanalizację, wodo­
ciągi i gaz. Nikt jednak nie za­
troszczył się o to, by po wy­
kopkach doprowadzić ulicę do 
należytego stanu.

A ... A. M. z Poznania, relacjo­
nując swoje wędrówki po skle­
pach z konfekcją młodzieżową w 
poszukiwaniu płaszcza dla 9-letnie 
go chłopca. Wędrówki nie przy- 
nosły, niestety, żadnego efektu.

——■—■—■aa

A . Dyrekcja Okręgu Poczty 
Telekomunikacji informując, 
posesja przy ul. Głogowskiej 
otrzymała nowy parkan.

że
23

A ... Poznańskie Ośrodki Spor­
tu Turystyki i Wypoczynku, za­
pewniając, że bez względu na to. 
czy na stawku sołackim będą 
pływać łódki, nie będzie on re­
zerwatem ciszy. Park sołacki fest 
jednym z głośniejszych miejsc.

(jk)

TEATRY

Lipiec 
9

Weroniki

sobole Słońce: 3.40—20.14

POLSKI — g. 19.30 „Król włó­
częgów”; NOWY — g. 19.30 „Na­
miestnik”; OPERA — g. 19 „Stra­
szny Dwór”; OPERETKA —nie­
czynna.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 15, 17.30 i 20 „Piętno Hi­
roszimy” (jap., 16 1.); APOLLO 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Ostat 
ni zachód słońca” (USA, 14 1.); 
BAŁTYK — g. 14, 16, 18 i 20.15 — 
„Samotny jeździec” (USA, 16 1.); 
CZTERNASTKA i GONG — nie­
czynne; GRUNWALD — g. 17 i 
19.30 „Okropna żona” (czeski, 16 
1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Zona dla Australijczyka” (poi., 
12 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 19.30 „Okropna żona” 
(czeski od 16 1.); MALTA — g. 16 
„Kapral i inni* (węg., 11 1.), g. 
18 i 20 „Wielki skok” (franc., 16 
1.); MINIATURKA — g. 15, 17.30 
i 20 „Czarne skrzydła” (polski, 16

żowca (od
strony ul. Kan­
taka). Również 
mury dwóch po 
zostałych wie­
żowców (także 
13-kondygnacyj 
nych) B i C 
wznoszone są 
na wysokości 
pierwszego pię­
tra. Jak nas za­
pewnił kierow­
nik budowy, 
inż. S. Brukar- 
czyk, prace prze 
biegają zgod­
nie z harmo­
nogramem, a 
nawet są pew 
ne wyprzedze­
nia.

Kłopotów jed 
nak nie brak i 
na tej budowie, 
m. in. z otrzy­
mywaniem od-
powiednich 
teriałów i 
właściwym

ma 
we

sie. Mimo to kie 
równi ctwo za-

kłada, że roczne zadania — wy 
budowanie 5 kondygnacji każ­
dego z trzech wieżowców — 
będą wykonane. Obecnie przy­
stąpiono także do zakładania 
instalacji centralnego ogrze­
wania w sufitach.

Domy handlowo-usługowe 
posiadają 70 000 m sześć., a 
plac budowy na których one
staną tylko 7 000 m kw.
Pawilony handlowo-usługowe 
zajmą około 11.000 m kw. po­
wierzchni użytkowej. Całość 
na być gotowa w sierpniu 
1968 r. Za rok przystąpi się 
do budowy dwóch dalszych 
wieżowców przy ul. Czerwo­
nej Armii (na odcinku od ul. 
Kantaka do ul. Lampego).

X bm. ukazało się na łamach „podziękowanie” dla kier- 
skich LOK-owców za umilanie pobytu niedzielnym 

plażowiczom nad jeziorem, koncertem na silnik z motorów­
ki. Poznański Klub Morski LOK zareagował na tę notatkę 
bardzo szybko podając następujące wyjaśnienie:
„Przy Klubie Wodnym w sposób niezgodny z przeznacze-

LOK - Jeżyce istnieje drużyna niem eksploatują sprzęt ratunko- 
Wodnego Ochotniczego Pogo- Y.y‘. Ponieważ jednak zawarte w 

— - ‘ liście hasła o szczytnym posłan-towia Ratunkowego i to już 
od szeregu lat, której zada- nictwie nie wyczerpują sprawy, 

. , . - . . czujemy się w obowiązku przy-niem między innymi jest me- pomnieć, że nie wszystkie nie­
sienie pomocy tonącym,, holo^ * ' '
wanie wywróconych łodzi ża­
glowych, szkolenie ratowni­
ków, kontrola masowej nauki 
pływania i uprawnieti pły­
wackich, żeglarskich, motoro­
wodnych oraz zabezpieczenia 
ośrodków wodnych i kąpielisk 
w podstawowy sprzęt ratun­
kowy.

W tym właśnie celu moto­
rówka WOPR-u z obsadą ra­
towników wyruszyła w dniu 
3. VII br. na kontrolę akwenu

dzielne wojaże motorówki WOPR 
poświęcone były patrolowaniu i 
ratowaniu. Holowanie narciarzy 
wodnych, urządzanie slalomów z 
narciarzami między żaglówkami, 
demonstrowanie sprawności łodzi
motorowej oto cele, którym

kierskiego. 
obciążono 
kąpiących 
przepisom

W wyniku kontroli 
mandatami kilku 
się. którzy wbrew 
wypłynęli na śro-

dek jeziora. Motorówka kilka­
krotnie wyruszała z przystani, 
by ściągać śmiałków wypły­
wających poza określony me­
traż (...).

W związku z powyższym 
prosimy uprzejmie o sprosto­
wanie zamieszczonej notatk'
jak również 
społeczeństwu 
jakich celów 
ka WOPR-u

wy tłumacze n*e 
m. Poznania dc 
służy motorów- 
mająca swoje

bazę w Ośrodku Wodnym Ligi 
Obrony Kraju w Kiekrzu.

Równocześnie 
że na jeziorze

wyjaśniamy,
Rusałka

posiadamy motorówki”.
OD REDAKCJI: Budujące

nie

są
słowa o patrolowaniu i niesieniu 
pomocy tonącym. Wszelkie takie 
inicjatywy popieramy jak naj­
bardziej. Nie mielibyśmy zastrze­
żeń do LOK-owców pełniących 
również służbę w WOPR-ze, gdyby 
wspomnianej niedzieli motorów­
ka wykorzystywana była istotnie 
wyłącznie zgodnie z zapewnie­
niami w liście. Nie napisaliśmy w 
tej małej notatce wszystkiego są­
dząc, że zainteresowani sami wy­
ciągną właściwe wnioski wie­
dząc doskonale o co chodzi, a kie­
rownictwo Klubu Wodnego LOK 
ustosunkuje się <lo ludzi, którzy

Potrzebna pomoc
Pisząc w czerwcu artykuł 

pt. „Pokaż mi Twoje podwór­
ko” („Głos” z 14. 6.) chcieliśmy 
pokazać problem złęgo zago­
spodarowania wielu obiektów 
przy posesjach mieszkalnych, 
nie tylko zresztą przy nowych 
domach. Między innymi wska­
zaliśmy na potrzebę i możli­
wości uporządkowania terenu 
na podwórzach kamienicy przy 
ul. Gwardii Ludowej 13 i dWu 
sąsiednich posesjach.

Wskazaliśmy w naszym arty 
kule nie tylko na konieczność 
wykazywania inicjatywy przez 
władze dzielnicowe, ale także 
przez komitety blokowe i sa­
mych mieszkańców. Jak wyni­
ka z listu administratora di- 
mu przy ul. Gwardii Ludowej 
— sprawa nie jest łatwa. Au ■ 
tor listu przyznaje, że podwó­
rze nadaje się do lepszego wy­
korzystania, że można na nim 
urządzić plac zabaw dla dzieci 
do lat 12, których tylko w tej

jednej' nieruchomości mieszka 
32. Podaje także, że za pośred­
nictwem Komitetu Blokowe­
go nr 76 podano już do Prezy­
dium DRN Wilda co zamierza 
się urządzić na wspomnianym 
podwórzu i jakie materiały 
byłyby potrzebne do zrealizo­
wania zamierzeń (oczywiście 
obok pracy mieszkańców). 
Ostatecznie podjęto w porozu­
mieniu z Komitetem Bloko­
wym uchwałę o budowie pia­
skownic i zieleńca, i to w roku 
bieżącym. Niestety, do tej po­
ry nie otrzymano z Prezydium 
DRN przydziału na krawężni­
ki, płytki chodnikowe, cement 
i piasek, choć pewne prace są 
już w toku.

Tak więc słuszna inicjatywa 
mieszkańców domu przy 
wspomnianej ulicy natrafia na 
nieoczekiwane przeszkody. Na 
leży przeto oczekiwać, że wła­
dze dzielnicy pospieszą zainte­
resowanym z pomocą, (c)

między innymi służyła motorów­
ka WOPR-u wspomnianej niedzie­
li. Wycie silnika owej motorówki 
jest tak głośne, że używanie jej w 
czasie niedzielnego wypoczynku 
do celów nie związanych z ra­
townictwem — wygląda na lekce­
ważenie tysięcy ludzi znajdują­
cych się nad jeziorem.

Jest lokalizacja 
na salon „Motozbytu"

Przez długie lata Poznań n:e 
mógł się doczekać punktu 
sprzedaży samochodów i mo­
tocykli z prawdziwego zda­
rzenia. „Motozbyt” już od dłuż 
szego czasu dysponował fundu 
szami na ten cel, jednak nie 
mógł otrzymać terenu pod bu­
dowę. Początkowo projekto­
wano zbudowanie salonu przy 
ul. Powstańców Wielkopol­
skich, na terenie należącym 
do kolei. Władze miejskie nie 
mogły jednak dojść do poro­
zumienia z DOKP i koncepcja 
ta w rezultacie upadła.
Kłopoty klientów „Moto­
zbytu” skończą się za 2 lub 3 
łata, kiedy oddany zostanie do 
użytku nowoczesny salon sa- 
mochodowo7motocyklowy. Zbn 
dowany zostanie ostatecznie 
pomiędzy ulicami Marchlew­
skiego, Strzelecką, Kazimierza 
Wielkiego i Wartą, tam gdzie 
obecnie mieszczą się garaże 
PPTH. W tym roku ma być 
przygotowana dokumentacja i 
jeżeli wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, w przyszłym roku 
ruszą roboty budowlano-mon­
tażowe. (st)

Wysoka grzywna 
za przekroczenie 

przepisów drogowych
Kolegium Karno-Administracyj­

ne przy Prezydium DRN stare 
Miasto, orzeczeniem z 22. II. br., 
wymierzyło karę grzywny w kwo 
cie 4.500 zł Zbigniewowi Kulasowi, 
zam .w Luboniu 3, ul. Graniczna 11 
za to, że 4. XII. 1965 r. o godz. 20 
w Poznaniu, jako kierowca samo­
chodu „Skoda-Octavia”, rozwijał
nadmierną i niebezpieczną 
kość na ulicach Ks. Józefa 
Stokami. Nie zmniejszył on

szyb- 
i Pod 
szy ta­

kości przed skrzyżowaniem z ul. 
Winogrady—Pułaskiego, nie za­
stosował się do znaku ograniczenia 
szybkości do 30 km/godz. na ul. 
Obornickiej a zwiększył szyb­
kość przy wyprzedzaniu go przez 
radiowóz MO, któremu zajeżdżał 
drogę. Wymieniony nie stosował 
się też do znaków i sygnałów 
podanych przez funkcjonariuszy 
MO i kontynuował ucieczkę, (na)

1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Czarny tulipan” (fr.- 
włoski, 14 1.); OSIEDLE — g. 16 
i 18 „Pieczone gołąbki” (poi., 11 
1.), g. 20 „Nagie ostrze” (ang., 16 
1.); PANCERNI AK — g. 17.30 i 2Ó 
„Niekochana” (poi., 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30 i 20 „Lot 
kapitana Loya” (NRD, 16 1.); — 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Przerwany lot” (USA, od 12 1.); 
RIALTO — g. 15, 17.30 i 20 „Dwaj 
z Teksasu” (USA, 11 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Syn 
kapitana Blooda” (włoski, 12 1.); 
SCALA — g. 16 „Kopciuszek” — 
(radź., 9 1.), g. 18 „Faraon” (pot, 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 — 
„Zerwany most” (poi., 14 1.); — 
WARTA — g. 15, 17.30 i 20 „Pie­
czone gołąbki” (poi., 11 t); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17 
„Muchtar na tropie” (radź., 7 1.); 
g. 19.15 „Sposób bycia” (poi., 16 
).); WILDA — g. 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Markiza Angelika” (franc., 14 
1); WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Jutro 
Meksyk* (poi., 14 1.), g. 19.15 — 
„Zbrodnia doskonała” (franc., 16 
1.); FOTOPLASTIKON 4 g. 12—21 
„Waszyngton”.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3) 69,74 MHz: 8.15 Zesp. rozrywk.;

8.49 Rozmowy na tematy prawne; 
9 Dla dzieci aud. wakacyjna; 10 
„Siadami Kolberga”; 11 Konc. roz 
rywkowy z udz. solistów; 12.10 Ut­
wory popularne; 12.25 Rolniczy 
kwadrans; 12.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13 Pieśni chóralne J. Brahm­
sa; 14 Czy znasz tę książkę; 14.30 
Konc. solistów; 15.05 Muz. rozryw 
kowa; 15.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 16 Popołudnie z młodo­
ścią; 18 Konc. rozrywk. dla wcza­
sowiczów; 18.45 Muzyka; 19.10 Pu­
blicystyka międzynarod.; 19.20 Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.30 
Program z dywanikiem; 21.45 „O- 
cean życzliwości” — humoreska; 
2215 Beethoven: Andante Favorl; 
22.25 Studio Rytm przedstawia; 
23.15 Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 23.35 Muz. tan.; 0.05 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

17.25 Wielkopolska dla eksportu; 
17.30 Grająca szafa; 18.15 Aud. J. 
Kułtuniaka; 18.25 Mel. operetkowe, 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz.
i aktualn.; 19.30 „Matysiakowie1*; 
20 Po III Międzynar. Konk. Mu­
zycznym im. P. Czajkowskiego; 
20.42 Muz. rozrywk.; 21.27 Sprawo­
zdanie z Mistrz. Świata w szer­
mierce; 22 „Radio-Var:ete”; 23 „Z 
kart muzycznego albumu — ofiaro­
wanego pannie Luise Carlier przez 
Gioacchino Rossiniego”; 23.30 Mel. 
na dobranoc; 0.05 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UfcF 66,62 MHz: 8 Wielkop. met 
lodowe; 8.35 Ludzie wśród których 
żyjemv: 9 Konc. rozrywk.: 9.50 — 
Dla każdego coś wesołego; 10.50 
„Wczorajsza* fragm. 2 pow.; 11.10 
Public, międzynarod.; 11.20 Kon­
cert chopinowski; 12.25 „Sobótka 
i nie tylko sobótka”; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.50 „Sprawy niezwykłe i 
przykre”; 14 Muz. operowa; 14.30 
Mówi Przyroda — „Wybrzeże Wo- 
linu” pog.; 14.45 Mel. rozrywk.; — 
15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 Dla 
dzieci „Człowiek z workiem” — 
słuch.; 16.05 Public, międzynarod.;

NIEDZIELA: PROGRAM I -• Fa­
la 1322 m i UKF *(d g. 19 i od 23 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Tańce z XVIII 
i XIX wieku; 8.30 Przekrój muzy­
czny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9,15 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszk. „Zginęła dziew 
czynka”; 10.20 Mikrorecital Ewy 
Demarczyk; 10.40 Konc. życzeń; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 „Jar 
mark cudów”’; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej; 13.45 Radiostacja 
harcerska; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Mikrofon dla wszystkich; 16.05 
Tyjfodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Niedzielny 
Teatr Popołudniowy „Zawieru-

Witamy najlepszych motorowodniaków Europy

Zapowiada się porywająca walka 
ślizgów na Jeziorze Slesińskim
Międzynarodowe Motorowodne Mistrzostwa Polski na 

rok 1966 rozpoczynają się dzisiaj w Ślesinie koło Konina. 
Obok naszych najlepszych zawodników zobaczymy na star­
cie prawie całą europejską czołówkę motorowodniaków z 
7 państw. Będziemy więc świadkami porywającej wałki 
doskonałych zawodników a równocześnie, jak to w każ­
dym sporcie motorowym bywa, rywalizacji wytwórni naj­
lepszego sprzętu. Mistrzostwa odbywają się w dwóch kla­
sach A-250 ccm i C-500 ccm.
Międzynarodowe Motoro­

wodne Mistrzostwa Polski od­
bywają się pod protektoratem 
ministrów: Górnictwa i Ener­
getyki — mgr inż. Jana Mi­
tręgi oraz Budownictwa i Prze 
mysłu Materiałów Budowla­
nych mgr inż. Mariana Ole­
wińskiego. W skład Komitetu 
Honorowego wchodzą: Jan 
Szydlak — I sekretarz KW 
PZPR, Franciszek Szczerbal 
— przewodniczący Prezydium 
WRN, Zdzisław Cegłowski — 
przewodniczący WKZZ, Kazi­
mierz Chojnacki — komen­
dant wojewódzki MO, Jan Mi­
kołajski — naczelny redaktor 
„Gazety Poznańskiej”, Lecho­
sław Gruszczyński — dyrek­
tor Zjednoczenia Energetyki 
Okręgu Zachodniego, Kazi­
mierz Lamprycht — I sekre­
tarz KP PZPR, Lesław Tokar­
ski — redaktor naczelny „Gło 
su Wielkopolskiego”, Bogu­
sław Ryba — przewodniczą­
cy WKKFiT.

Dzisiaj o godzinie 11 roz- 
poczną się treningi a o godz. 
15 odbędzie się wielki festyn 
nad jeziorem, podczas które­
go oglądać będziemy żaglów­
ki, kajaki, płetwonurków w 
akcji, pokazy jazdy na nar­
tach wodnych i jeszcze raz 
motorowodniaków na ostat­
nim treningu. Program nie­
dzielny przewiduje otwarcie 
mistrzostw o godz. 12, a pier­
wszy start o godz. 12.20. Za­
wodnicy startujący w klasie 
A-250 ccm równocześnie wal­
czyć będą o puchar „Expres- 
su Wieczornego” im. Rafała 
Pragi.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekujemy walki Polaków z 
tą doborową stawką. Będą 
wśród nich także reprezentan­
ci naszego województwa. Pisa­
liśmy niedawno o rewelacyj­
nym 4-cylindrowym silniku 
wyścigowym skonstruowanym 
przez Kazimierza Przychodne­
go z Posnanii. Ciekawi jesteś­
my jak wypadnie on w bezpo­
średnim starciu z renomowa­
nymi konkurentami. Ślesińskie 
pojedynki najlepszych zawod­
ników, silników i ślizgów za- 
oowiadaią się więc atrakcyj­
nie.. (Bod)

Szermiercze Mistrzostwa Świata
Jerzy Pawłowski 
mistrzem świata

W piątek rozbrzmią! w hali mo­
skiewskiego Pałacu Sportu im. Le 
nina Mazurek Dąbrowskiego, a na 
najwyższym podium triumfatorów 
szermierczych mistrzostw świata 
stanął reprezentant Polski Jerzy 
Pawłowski, który po raz trzeci w 
swej bogatej karierze sportowej 
wywalczył złoty medal w turnieju 
szablowym

Serię 15 finałowych walk, które 
miały wyłonić najlepszego szabli­
stę rozpoczęli Węgrzy Horvath i 
Pezsa. Zwyciężył Pezsa — 5:4. W 
następnym pojedynku Rylski po­
konał Winokurowa — 5:4.

Na planszy stają Pawłowski — 
Calarese. Polak jest zdecydowanie 
lepszy i zwycięża 5:2. Dalej Hor- 
vath wygrywa z Rylskim — 5:4, a 
Winokurow z Pezsą — 5:2. Nasz 
reprezentant walczy teraz z by­
łym mistrzem świata Horvathem. 
Pawłowskiemu potrzeba było za­
ledwie 50 sek. by zwyciężyć Wę­
gra — 5:2. Winokurow wygrywa zr 
Calarese — 5:2 i na planszy ponow 
nie Pawłowski mając tvm razem 
za przeciwnika Rylskiego, Lepszy 
jest Pawłowski zwyciężając — 5:4. 
W kolejnej walce Calarese wygrv 
wa z Pezsą — 5:2 , Winokurow 
przegrywa z Horvathem — 2:5. W 
swoim przedostatnim pojedynka 
Pawłowski przeżywa jakby zała­
manie. Mimo że w eliminacjach 
moskiewskich 3-krotnie wygrał z 
mistrzem olimpijskim Pezsą, tym 
razem schodzi z planszy pokonany 
1:5. Jeszcze jedna walka, w któ­
rej Rylski zwycięża Calarese — 
5:4 i dochodzi do decydującego po 
jedynku. Pawłowski walczy z Wi- 
nokurowem. Polak prowadzi 1:0, 
2:0 i 3:0. Przy stanie 3:2 dla Paw­
łowskiego, piękna riposta Polaka 
przynosi mu czwarte trafienie, a 
w moment później podobne re­
wanżuje się Winokurow. Potem 
obserwujemy trzy obopólne ata­
ki. Wreszcie Polak jest szybszy, 
trafia po raz piąty, zdobywając 
tytuł mistrza świata. Pozostałe 
dwie walki wyłaniają srebrnego i 
brązowego medalistę. Medale te 
zdobywają Węgrzy dzięki zwycię­
stwu Pezsy nad Rylskim i’ Hor- 
vatha nad Calarese — 5:2.

Ćwierćfinałowe mecze drużyno­
wego floretu mężczyzn przyniosły 
podobne rezultaty jak pojedynki 
tych zespołów w eliminacjach 
Francja pokonała Japonię — 9:1, 
ZSRR wygrał z Włochami — 9:3, 
Weery z Rumunia — 9:6, a Polska 
z NRF również 9:6.

Dzisiaj w półfinałach drużyno­
wego floretu mężczyzn Polska wal 
czyć będzie ze Związkiem Radzie­
ckim, a Węgry z Francją. Rozno- 
cznie sie również drużynowy tur 
niej szablowy. (za)

dalekopisem.
ZWYCIĘSTWO SZMIDTA

Na londyńskim stadionie White 
City rozpoczęły się międzynaro­
dowe lekkoatletyczne mistrzostwa 
Wielkiej Brytanii

W pierwszym dniu zawodów 
trójskok wygrał Polak Józef 
Szmidt osiągając — 15.99. W elimi­
nacjach na 100 y. Cuch odpadł już

w pierwszej próbie, a Maniak za­
kwalifikował się do sobotniego 
finału. Polak wygrał swój półfi­
nał w czasie — 10.0.

PORAŻKI
Przebywające w Łotewskiej SRR 

polskie koszykarki rozegrały dwa 
spotkania. W pierwszym Polki 
przegrały z reprezentacją Łotwy 
— 45:55 (17:34), w drugim walczy­
ły z akademicką reprezentacją 
Łotwy. Mecz ten z powodu desz­
czu przerwany został w 30 min. 
przy stanie — 36:34 (22:23) dla aka- 
demiczek. (za)

skie songi katorżnicze śpiewa 
Leon Bibb; 23.15 Nowości Progra­
mu III; 0.05 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
60,62 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim*; 
10 Pozn. konc. życzeń; 11 Pozn. 
Teatr Radiowy „O owcach i owcza­
rzu” ramota; 12.10 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy; 12.30 Poranek 
symf.; 13.30 Grają zesp. instrum.; 
11 Piosenka miesiąca; 14.30 Zespół 
„Studio M-2”; 15 Dla dzieci „Niech 
żyje dziadek Kuame” słuchów.;

go (Praga); 19.05 „Kapelusze” —• 
paryski program baletowy — film; 
19.20 Dobranoc i Monitor; 20 „Mię 
dzy Legnicą a Głogowem” — pro­
gram z cyklu „Spotkanie z Ty­
siącleciem”; 20.25 Piosenki fran­
cuskie. Wykonawcy: M. Varenne, 
Jennifer, G. Lebre. Prezentują: J. 
Jcugert i L. Kydryński; 21.10 — 
Dziennik; 21.25 Wiadom. sport.; 
21.35 „Pontcarral” — film fab. 
prod. franc. (1. 14).

1G.30 Koncert chopinowski; 17.05 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Kwadrans z wokalistyką 
jazzową; 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19 Rewia/ piosenek; 
19.30 „Mała wycieczka' w rzeczy­
wistość” słuchów.; 20.05 Utwory 
skrzypcowe H. Wieniawskiego; 
20.32 Mel. tan.; 21.22 Cocktail ryt­
mów tan.; 22 Ogólnop. wiadom. 
sport, oraz sprawozd. dźwiękowe 
z Mistrzostw Świata | w Szermier­
ce; 22.30 Pozn. wiadom. sport.; 
22.40 „Niedzielne wieczory muzycy 
ne”; 23.40 „Melodie 4ia dobranóc”.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30,44.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

cha” — słuch. 17.40 Piosenki o TELEWIZJA 
życiu i miłości śpiewa Edith Piaf; / ■ ...
18 05 Utw. Fr. Liszta: 18.45 „Ruskie JSOBOTA: 9.30 „Pontcarral” —■ 
pierogi” opow.; 19.19 Muz. rozryw/ film fab. prod. franc. (1. 14); 16.40) 
kowa; 20.35 „Matysiakowie”; 21.95 Program Tygodnia; 17 ^prawozd. 
„Trzy po trzy”; 22.05 „Ballady, li- z Międzynarod. Zawodów Lekko- 
ryczne pieśni miłosne i murzyń- atletycznych o Memoriał Rosickie-

NIEDZIELA: 9.40 ,.W świecie
sztuki” -¥ reportaż z Kijowa; 11 
Dla młodych widzów — „Sport i 
zabawa z Theo Doiłem” (Berlin); 
12.25 Program z cyklu — „W sta­
rym kinie”; 13.30 Koncert z portu 
— Transmisja z Rostocku; 14.30 — 
PKF; 14.45 „Zielone perspektywy” 
— tygodnik wiejski; 15.10 Teatrzyk 
dla Przedszkolaków — „Podróż z 
przygodami” — A. Chodorowskiej; 
15.40 Dla dzieci — „Walizka” — 
film fab. prod. polskiej; 16 „Hu­
moreski” — Marka Twaina; 16.30 
„Kształt czasu” — program z cy­
klu — „Piórkiem i węglem”; 16.5# 
„Nikt mnie nie zna” — insceniza­
cja komedii A. Fredry; 17.35 Te­
leturniej — „Wielka Gra”; 18.35 — 
„Witaj Turysto” — reportaż z 
Kieleckiego; 19.20 Dobranoc i dzień 
nik; 20 „Wspomnienie o Janie 
Brzechwie*; 20.15 „Powrót do Te­
ksasu” — film fab. prod. USA; 
21.30 „Śpiewa Katarzyna Sob­
czyk” 21.50 Niedziela Sportowa; 
22.15 Wyniki „Koziołków”.

TV zastrzega prawo zmian.
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